j 


S 


Nr. 38. 


m 


— 


i jenni 4. Tano, 
hodzi codziennie 0 god. 
Mi ałki i dnie poświąteczne 
zinie 4. popołudniu. 


str. 75 centów 
„dp ud 


ua 

w panstw niemiec 
g i Macszy ",, 
z (àe Pros i i Danii , „2% frankow 
= je Francji ! Angin <>" , „16 ” 
poj " ba M ERE 25 
$ Włoch . jencji + * ” 
PA * HAWA f , 17 
E |: Belgii i księstw Kaian : 
A 


eny kosztuje 8 centów, h! 


Nniner pojely 


„a 
ma „am Tw 


lenie szkół, bądź na trwałe uposażenie już 
istniejących, lub wreszcie na założenie ` no- 
wych, — słowem, na podnoszenie stanu szkół 
ludowych. 

Podpisani zawiązali się celem zbierania 
tego funduszu w komitet, który potwierdzony 
obecnie postanowieniem Wys. c. k. prezydjum 
pamiestnictwa z d. 21. stycznia br. do 1. 319, 
rozpoczyna niniejszem czynność swoją przez 
zamianowanie komitetów po większych mia- 
stach, a delegatów we wszystkich powiatach, 
do zbierania składek. Nazwiska członków ko- 
mitetów i delegatów podawane będą do pu- 
blicznej wiadomości; w miarę jak komitet 
główny otrzymywać będzie od nich odpowie- 
dzi, wówczas też wejdzie w życie regularne 
zbieranie składek według załączonego pro- 
gramu. 
Nim to nastąpi, można wszelkie datki 
nadsełać pod adresem: „Komitet do zbiera- 
nia składek na szkoły ludowe“ na ręce p. 
Franciszka Zimy, dyrektora galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie. i 

W przekonaniu, że wszyscy obywatele 
kraju naszego przejęci są potrzebą nieodzo- 
wną dźwignięcia oświaty ludowej, dla zabez- 
pieczenia bytu i pomyślności narodu naszego, 
Komitet pewnym jest, iż od tej ofiarnej a 
pozytecznej pracy nikt z mieszkańców nie 
usunie się, a owszem, pojmując dobrze wła- 
sny swój interes, z chęcią, wedle możności 
swojej przyczyni się do podniesienia oświaty 
ludu, tej podwaliny, na której dopiero wznieść 
się może trwała budowa pomyślności naszej. 

We Lwowie, d. 30. stycznia 1872 

Komitet do zbierania składek na szkoły 
ludowe. 

Podpisano: Przewodniczący Alfred Młoc- 
ki. Zastępca Aleksander Jasiński. Członko- 
wie komitetu: Włodzimierz Dzieduszycki, 
Piotr Gross, Maurycy Kabat, Kornel Kree- 
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fryjewicz, przeor OO. dominikanów, Karol 
Wild, ks. Feliks Zabłocki, kanonik, Flor- 
jan Ziemiałkowski. 
Program zbierania składek. 
1) Komitet do zbierania składek na szkoły 
ludowe zamianuje w całym krajn delegatów, któ- 


że pojętego jej własnego interesu, przyjdzie 
dolee oświacie. Niech ta ofiarność będzie 
ne odem, iż poznawszy główną przyczynę 
jg U naszej, dążymy z całą usilnością do 
«_ usuniecia. 
Każdy grosz na ten cel wydany, sto- 
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2) We Lwowie i Krakowie utworzone będą 
osobne komitety miejscowe. Oznaczą one dla 
każdej dzielnicy miasta jeduego delegata i tylu 
poborców ile uznają za stosowne. Delegat dla 
dzielnicy mieć będzie bezpośrednią kontrolę 
wszystkich poborców, na dzielnicy, a każdy ar- 
kusz poborczy oprócz podpisu komitetu głównego, 
mieć będzie podpis delegata dzielnicy, 

3) Delegaci i komitety miejscowe mieć będą 
prawo ze swej strony wydawać w swym powiecie 


według tego, w jakiej | lub mieście osobne upoważnienia dla poborców 
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do starcia z nich obcego charakteru, jaki je- 
szcze tu i owdzie noszą. 

Do osiągnięcia tego celu potrzeba atoli, 
aby rzemiosła szły ręka w rękę z nauką. 
Nauka bez przedsiębiorstw i rękodzieł mar- 
nieje, tak samo rękodzieła bez nauki, jak to 
wykazałem słowami wielkiego naszego myśli- 
ciela. Handel i przemysł, zajęcia to nieszpe- 
tne i zyskowne zarazem. Ale handlarze i 
b przedsiębiorcy wiele zyskując, i stracić wiele 
mogą. Zresztą przy rozległych i zyskownych 
przedsiębiorstwach ma się wzgląd jedynie na 
interes własny, bo tu mała niebaczność 0- 
gromnie złe skutki za sobą pociąga. We wielu 
zatem razach wątpić można w rzetelną war- 
tość ryzykownych przedsiębiorstw, a zwłaszcza 
w ich wartość moralną. Rzemiosło natomiast 
wolne od wszelkich podejrzeń, a najgodziwsze 
daje warunki bytu. Das Handwerk hat einen 
A denen Boden — mówią Niemcy. Pytam 

tedy, czy zaszkodzi co uczniowi szkół 


boda s p 
J] najwyższych, i ; dy- 
by posiadaj ych, i uczonemu samemu, gdy 


Znaczenie i wpływ pracy 
ERN ręeznej, 
ia 1) „zemiosłą i rękodzieła 
oj Społeczeństwa, 
Przez 
IR 


bale (okończęnie.) 

skonały rzemieśln; 

towar kowali który w aj m8dy nie traci 
m, | y Wyrabią nie traci 

wsze znawców i kupców, jeżeli za me mN 

to u obcych. Trwonieniu zaś za pe, SWoich, 

robów zapobiegać będą spółki i towarzyw sy 

Zmaną wreszcie jest prawdą, że okla Na. 

1 oszukujący nigdy się niczego nie dorobił 7 

jeźli zyskał, zysk mu na korzyść nie wyszedł, 


liczności ? GEJ > F wprawę w jakiemś rzemiośle, a 
dima zawsze skromnie żyć mogą, — wy- | nawzajem, czy nie ab "ARA Ę mieślnik 
„ Srosze, kłamcy i oszusty skapią, pocią- | KSztałcąc swój i ak pH 


gajac umysł, serce i wolę, obznaja- 


wszystkiem, co ki świat wy 
A M "m, iedy świat wy- 
dał doskonałego i cennego 7 - 


i s A chcący z 

ewa traci za A 
1 zwolna swego w 

E rob 

dorywczą i wysilają i 
przynoszącą pod żadnym 
spodziewanej, i mi 7 
i szkodach, wynikających 


ceniącym 
sztacie. dzi ; 
] Z1e c 
RSE ) Mity się 
trzeba takiego postępowania, Fig aea 
się w gronie rodziny 1 przyjacio! gočnem 
uczciwych zajęciem, schodząc R pouczając, 
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»Postępu“ u nas, à „Przemysłowe w zabo- 
uze pruskim, dopiero rozwijające. Slę, nastrę- 
czają już wiele takich rozrywek i prawdziwej 
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żenia niefortunnym u nas stosunkom towa- 
rzyskim, do poczucia i poznania, jaka war- 
tość przynależy pracy, do przekonania i wpo- 
jena w młodzież zasady, że nauka szkolna 
niczem wyższą nie jest 0d uczciwego rzemio- 
sła, do wykorzenienia przesądów dumy, buty 
i zarozumiałości płytkich szkolników, do ze- 
tknięcia się na drodze wiedzy i wychowania 
wszystkich warstw społecznych, do porozu- 
mienia się i zniesienia różnicy panów, rze- 
mieślników, chłopów i uczonych. Na tej dro- 
dze utworzy się najsilniejsza i najmożniejsza 
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4) W miastach odbywać się będą kwesty 
od domu do domu, zorganizowane i dozorowaue 
przez delegatów lub komitety miejscowe. 

. 5), Wszelkie zebrania czy to publiczne czy 
prywatne towarzyskie, powinny być przez delega- 
ta lub kogokolwiek z upoważnionyrh przez niego 
wzywane do składki, przyczem przyjmuje się za 
zasadę datki drobne, ale jak najczęściej się po- 
wtatzające. » 

6) W miejscach publicznych, jak stowarzyy. 
szenia, kasyna itd., sklepach, kawiarniach, cu- 
kierniach, restauracjach , wreszcie w domach pry: 
watnych przez delegata lub komitet miejscowy 
do tego przeznaczonych będą się znajdować pu- 
szki z napisem : , 

Na szkoły. 

Puszki te rozdawane będą przez delegatów, 
którzy je swą pieczęcią zaopatrzą. Co miesiąc de- 
legat otworzy. każdą puszkę, pieniądza w obecno- 
ści zbierającego przeliczy i zapisze, i puszkę na- 
powrót swą pieczęcią zaopatrzy. Każda puszka 
mieć będzie swój numer, pod którym zapisaną 
będzie w ogłaszanych porjodycznie sprawozdaniach. 
Każdy, u kogo puszka będzie złożoną, obowiąza- 
ny będzie do zażądania od każdego przybywają- 
cego, choćby najmniejszego, choćby i centowego 
datku. W sklepach da się to łatwo uskuteczuić 
przez rzucanie do puszki drobnych kwot przy wy- 
dawanin reszty, a obowiązkiem kupców będzie o 
tem pamiętać, 

7) Komitet główny udu się do wszystkich 
konsystorzy, zborów ewangielickich i przełożonych 
gmin izr. w kraju, z prośbą, aby pozwoliły w 
kościołach i domach modlitwy od czasu do czasu 
zbierać składki, które następnie delegatom zosta 
ną zwrócone, 

8) Zadauiem będzie komitetu głównego tu- 
dzież delegatów i komitetów na prowincji, urzą- 
dzać na rzecz tego funduszu odczyty publiczne, 
koncerta, przedstawienia amatorskie, loterje fan- 
towe, w lecie publiczne ludowe fagtyny itd. 

9) Delegaci są obowiązani wpływać na Ra- 
dy powiatowe i gminne, by z powiatowych i gmin- 
nych funduszów datki pewne na tem cel przezna- 
czały, a przy zainteresowaniu Rad powiatowych 
tą sprawą, będzie można choć częściowy udział 
ludu wiejskiego sobie zapewnić, 

10) Komitet główny uda się do rządu 0 ze- 
zwolenie urządzeniu wielkiej loterji fantowej na 
kosztowności, srębra i złota, ną którą losy sprze- 
dawauoby przez delegatów. 

11) Delegaci zwrócą baczną uwagę ua uau- 
czycieli wiejskich i będą się starać zaiuteresować 
ich tą aprawą. K ; 

12) Delegaci są obowiązani co miesiąc 
wszelkie zebrane składki przesyłać do komitetu 
głównego wraz z dokładnym spisom. W spisie 
tym zamieszczone będą osobno datki pojedyńczo 
składane, skladki przy pewnych okolicznościach 
drobnemi kwotami zbierane, z wymienieniem, 
gdzie, kiedy i przez kogo były zebrane, dalej 
kwoty zebraue w puszkach, z wymienieniem nu- 
merów takowych i miejsca umieszczenia, kwoty 
zebrane w kościołach, z wymienieniem dnia i 
miejsca, wreszcie dochody z koncertów, odczytów 
it. d. 

13) Komitet główny po otrzymaniu spra- 


średnia warstwa społeczna, na której nam 
dotąd zbywa, i tym sposobem położy się ta- 
mę komunistycznym dążeniom, i zrobi nie- 
podobnemi socjalne rewolucje, bo łatwem już 
będzie rozwiązanie przez koalicję kapitału i 
pracy kwestyj, które źle urządzone stosunki 
społeczne wyrobiły. 

Nie idzie zatem, aby uczeń kończący 
szkolne nauki, miał koniecznie pozostać szew- 
cem, krawcem lub kowalem, tak jak uczący 
się po grecku i łacinie. nie ma na celu zo- 
stać Grekiem lub bacinnikiem, ani mówić 
po grecku i łacinie. Greczyzna i łacina, w 
ogóle gramatyka są w szkołach przedmiota- 
mi ułatwiającemi wykształcenie, są środkami 
wychowania; samodzielne i specjalne zajęcie 
zostawione zdaniu i woli każdego; czemużby 
rzemiosło takim środkiem wychowawczym być 
nie miało, wskazującym młodzieży, że wszel- 
ka praca uczciwa uszczęśliwia człowieka ? 

Wieśniacy i rolnicy! posyłając synów do 
szkoły, każcie ich przytem uczyć jakiego z 
rolnictwem związek mającego rzemiosła, a 
zmusicie ich do zostania pracowitymi, pilny- 
mi, skromnymi, przyzwyczaicie do pracy sta- 
nu, z któregoście wyszli, zapobieżecie wyro- 
dzeniu się niewłaściwej dumy i fałszywego 
wstydu, zatrzymacie ich w zgodzie í AE 
kach ze sobą samymi i z rodziną. Rzemieśl- 

; ddając dzieci do szkoły, nie odrywaj- 
nicy, oddają, A r. 
cie ich równocześnie od pracy rękodzieła. 
I synom urzędników 1 obywateli ziemskich 
nie zaszkodziłoby zahartować się przez mozolną 
pracę ręczną. 

Jest kraj, gdzie praca ręczna doznaje 
km ada sd Zjednoczone Stany Ame- 
a A prezydentów państwa zło- 
żywszy swoj urząd, założył warstat krawie- 
cki. Ale na co szukać daleki 3 piis 
Wszak? ukać dalekich przykładów? 
sag -A domu, panującej w Austrji rodzi- 

J»  najstarożytniejszej arystokracji blasku 
uzywającej, kazdy członek rodziny musi się 
uczyć jakiego rzemiosła — a są książętami 
1 panującymi. Przykład to wart naśladowania! 
,, Pozbywszy się starych przesądów z ró- 
nicy stanów i zatrudnień wynikających, ba- 
czmy na własne i kraju szczęście, złączmy 
się przez pracę umysłową i ręczuą w jeden 
wielki towarzyski węzeł, a Bóg pobłogosławi 
naszym dobrym chęciom, i wydobędzie nas z 
poniżenia, na jakie między narodami Europy 
skazani jesteśmy. 

Może mi kto zarzuci, że odrywając mło- 
dzież od wytkniętego planu nauki, a obcią- 


We Lwowie, Piątek dnia 9. Lutego 1872, 
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wvzdań miesięcznych ,od delegatów i komitetów 
miejscowych, będzie takowe ogłaszał w dzien- 
nikach. im 


14) Komitet główny będzie nadsyłane fun-, 


dusze umieszczał w sposób zysk przynoszący, po 
pokryciu kosztów. Po zamknięcin rachunków 
roku 1872 komitet główny . postanowi, w jaki 
sposób zebrana suma ma być użytą na cel, dla 
którego jest przeznaczoną, tj. bądź na jednora- 
zowe zasilenie szkół, bądź na trwałe uposażenia 
już istniejących, lub wreszcie na zakładanie no- 
wyoh, słowem, na podniesienie stanu szkół ludo- 
wych. Komitet ułoży wtedy i poda do zatwier- 
dzenia rządu osobny akt fundacyjny, 

` 15) Komitet uchwali szczegółową instrnk- 
cję dła delegatów i komitetów miejscowych, któ- 
ra z nwzględnieniem powyższych punktów, ure- 
guluje sposób zbierania składek, tudzież wyko- 
nywania kontroli, 


Rokowania węgiersko-.. 
kroackie. 

Ledwie niemiecki dziennik, wycho- 
dzący w Węgrzech, „Pester Lloyd“, jak 
się pokazało, źle poinformowany, podał 
wiadomość o zupełnem zerwaniu rokowań 
politycznych między rządem węgierskim i 
Kroatami, zaraz centralistyczne organa 
wiedeńskie zaczęły tryumfować. „N. fr. 
Presse“ budując na wiadomości niepraw- 
dziwej, z wielkiem zadowoleniem podnio- 
sła okoliczność zerwania układów ugodo- 
wych, wskazując na energię. rządu wę- 
gierskiego. Szło jej głównie o pokazanie, 
jak rząd centralny powinien występować 
w podobnych razach. 

Teraz mamy pod ręką prawdziwą 
wiadomość z Pesztu, która rzecz przed- 
stawia w innem świetle. , „Pesti Naplo“ 
oświeca publiczność 0 prawdziwym prze- 
biegu rokowań. 2 tego wyświecenia do- 
wiadujemy się, że węgierski rząd wcale 
inaczej, w każdym razie pelityczniej po- 
stępuje, szerszy ma pogląd na rzeczy, jak 
przedlitawski. 

Przypatrzmy się tej sprawie, tak 
wyraźnie analogicznej z naszą, a zobaczy- 
my różnicę między zapatrywaniami poli- 
tycznemi mężów stanu w Peszcie a we 
Wiedniu. Najprzód widzimy, Że teorji 
konstytucyjnej schmerlingowskiej, ku któ- 
rej tak chętnie i dziś grawituje nowa 
szkoła austro - niemieckich liberałów, za- 
tracenia praw, Węgrzy sobie nie przy- 
swoili, — odwrotnie widzimy, że nie ma 
tam mowy o Ścieśnieniu swobód autonomi- 
cznych, jakie posiada Kroacja wskutek 


weas 


żając ją zbytecznie, a na obciążenie naukami 
młodzieży już i tak publiczność nasza się u- 
skarza, zwichniemy cel szkoły, a rzemiosła 
nie wyuczymy jej, bo rzemiosło, jako techni- 
ka, potrzebuje ciągłej wprawy i długiego 
czasu, zanim się stanie doskonalą znajomo- 
Ścią. Zarzut ten ma za sobą niejaki pozór 
słuszności, zwłaszcza w dzisiejszych czasach, 
gdzie o doskonałosć w każdej czynności dbać 
bardzo należy. Przez rozrywanie sił a nie 
skupianie ich na jeden przedmiot, oczywiście 
nie dokonamy niezego doskonałego — bo jak- 
to mówią: kto trzyma dwie sroki za ogon, 
żadnej nie utrzyma. 


Ależ temu zapobiedz można i zadość u- 
czynić słusznym dopiero co wskazanym po- 
glądom. Znam ja zacnychi rozumnych ojców, 
którzy dzieci swe do szkół posyłając, równo- 
cześnie w domu po jednej godzinie dziennie 
zaprawiają w ręcznych robotach, a synowie 
ich mimo to dosyć znajdują czasu do przy- 
gotowania się do lekcyj szkolnych, i są naj- 
lepszymi uczniami w klasie, a spodziewać się 
należy, że i znacznej techniki nabędą w czyn- 
nościach prywatnych w domu po latach kil- 
ku. Godzina dzienne, to na rok czas rozle- 
gły, a ileż to dni wolnych od szkoły, które 
młodzież na walęsamiu się i próźniactwie 
przepędza, nie mówiąc już o wakacjach dwu- 
miesięcznych. Te jedne wystarczyłyby do na- 
bycia wprawy w rękodziele uczniowi rozwi- 
EH Już zdolności. Wakacje przeznaczone 

poczynku od prac umysłowych, są po- 
trzebne, bo dowiedzioną jest prawdą psycho- 
logiczną, Że duch młody, wytężony i wysilony 
w jednym wciąż kierunku, stępiałby i om- 
dlał, nie doznając chwilowo spokoju. Ale wa- 
kacje nie na to, aby rozwijały lenistwo. W 
życiu młodego i odpoczynek powinien być po- 
Żytecznym, a prawdziwym odpoczynkiem bę- 
dzie dla niego praca ręczna w rzemiośle, jak 
nim jest gimnastyka. Zresztą wakacje są za 
długie, ina zabawę i na robotę dosyć w nich 
czasu. Wspomnieć mi tu nawiasowo wypada, 
że prócz Austrji w żadnym kraju wakacje 
tak długo, bo aż dwa miesiące, nie trwają. 
Zdaniem mojem, czasu tego, uważając go ja- 
ko odpoczynek od pracy umysłowej, użyć na- 
leży do zatrudnień ręcznych, które i siły fi- 
zyczne rozwijają i uczą pożytecznego rze- 
miosła. 


Połączenie więc nauki'szkolnej z rzemio- 
słem nie pociąga jak na teraz żadnej zmiany 
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Manuskryptu drobna nie twracajk się. lt bp- 
„aja nisyczone. A 
ugody międzynarodowej Z T. 1868, ale 


jest mowa, i to na serjo, bez Żadnych 
kruczków, bez subtelnych zastrzeżeń (jak 
we Wiedniu) o, dalszeru jeszcze rozsZerze” 
niu praw autonomicznych w Kroacji. „+ 
sti Naplo“ zdaje sprawę z tego, 60 Z0- 
stało ułożonem, i powiada, że co do mia- 
nowania naczelnika kraja, bana, co do 
odpowiedziałności urzędników, sposobu WJ” 
bierania delegatów do sejmu peszteńskie” 
go nastąpiło zupełne porozumienie. 

Tu dla zorjentowania się i uwyda* 
tnienia różnicy w traktowaniu i ocenianiu 
sprawy ugodowej, trzeba wyjaśnić naj 
przód, że ustępstwo , które przyznaje 
Kroacji prawo pociągania urzędników 40 
odpowiedzialności, ma wielką doniosłość. 
W. ugodzie kroacko-węgierskiej, i w usta- 
wie, określającej normy rządu autonomi- 
cznego Kroacji, przyjęto zasadę odpowie 
dzialności: w ten sposób, że ban odpowia- 
dą sam za czynności urzędników. 

Dotąd urzędnicy. byli- zasłonięci od- 
powiedzialnością szefa, dziś mają byt ZA 
swe czynności pociągani do odpowiedzial- 
ności osobistej, Pod nazwą urzędników 
rozumieć trzeba głównie trzech przełożo- 
nych (czyli szefów trzech sekcyj) rządu 4u- 
tonomicznego. 7 | 

' Pokazało się z praktyki Życia, 28 
kontrola bana jest trudną, i że mogą 819 
mimo jego wiedzy i woli dziać naduży- 
cia, którym zapobiedz trudno innym Spo” 
sobem, jak: przez rozszerzenie zasady 0d- 
powiedzialności indywidualnej i na refe- 
rentów przełożonych sekcyj. 


W kwostji finansowej, która w Kro- 
acji i dla Kroacji jest żywotną, bo kraj 
nie obfity w zasoby, ' Węgrzy choć SAMI 
mają już znaczny niedobór, okazują SIĘ 
także wyrozumiałymi, więcej jak w Przed- 
litawii, bo nie cięży na nich zarzut, aże- 
by z dóbr koronnych Kroacji część jakąs 
na swój użytek obrócili. 72 

O bilansie -takim dla Galicji nie 
ma mowy, tu miejsce „słusznego TOZ- 
rachunku“ zastępują jedmestronne rachun: 
ki, których tendencją jest okazać niemoc 
finansową kraju, którego ogołocono VI 
facti z funduszu najpewniejszego, bo 
w ziemi i jej bogactwie ugruntowa” 
nego. = 

Brzystają Węgrzy w zagadzie na 
zmianę systemu ryczałtowego, jaki był 
w r. 1868 unormowany. Szczegóły natu- 
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w szkołach naszych. Godzina dziennie p0- 
święcona zajęciu rękodzielniczemu i okazanie 
dowodu, że podczas wakacyj uczeń pracował 
także jako rękodzielnik, wystarczy dla wy- 
wołania skutków. jakie wyżej obszernie m0- 
wiąc o ważności ręcznej pracy wykazałem. 
Projekt mój zatem jest następny: w” 

1. Każdy uczeń szkoły publicznej, jakie- 
gokolwiekby on był stanu, powinien się u- 
czyć rzemiosła, którego on sobie sam albo 
rodzice życzą, za opłatą oznaczyć się mającą. 
Wierzę zaś mocno, Że znajdą się zacni maj- 
strowie, którzy i bezpłatnie nauki rzemiosła 
i rękodzieła udzielać zechcą biednym uczniom 
bo co stracą na czasie, zyskają natomiast na 
wzięciu. 

2, Ku temu celowi odbywają się lekcje 
rzemiosł, godzina dziennie, w miejscach do 
tego wyznaczonych. 

3. Każdy uczeń wykaże się po upływie 
dvi wolnych od nanki a mianowicie wakacyj 
pewną liczbą przedmiotów własnego wyrobu 
przez władzę miejscową potwierdzoną, że je- 
go a nie cudzej ręki są dziełem. 

Nauczyciele, którzy już teraz w szkół- 
kach wiejskich wprawiają chłopców do robót 
ręcznych, uczą wyrabiać narzędzia rolnicze, 
sprzęty domowe, jakie kilku z nich nadesła- 
ło r. 1870 na wystawę szkolną do Kołomyi 
pojęli dobrze ważność przedmiotu, który tu 
poruszyliśmy, ipołożyli dla wychowania mło- 
dzieży obliczyć się niedające zasługi. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa % pedagogicznego 
nie zwróciło niestety należytej uwagi na oka- 
zy one, lecz tem się Żaden z nauczycieli zra- 
Żać nie powinien, bo na czem się obecnie 
nie poznano, ocenią z pewnością później. 

W końcu zwrócę jeszcze raz uwagę "na 
niektóre skutki, jakie pociągnie za sobą ® 
gólne pielęgnowanie i uprawianie rzemiosla 
i rękodzieła w Życiu prywatnem. Dzisiejsi 
rzemieślnicy widząc, że obok nich istnieją Ju- 
dzie wprawni w rękodziełach a przytem u- 
miejętnie wykształceni, pomyślą na prawdę 0 
swojem wydoskonaleniu, już to zasięgająć T4- 
dy światlejszych, już to konkurując z WM 
Przekonawszy się, że przy wielkiej ilości łu- 
dzi piacujących w tzemiośle i rękodziele. źle 
by wyszłi na ladajakiej robocie, staną się pit- 
nymi i dbałymi o własne wyroby. Z drugie) 
strony uczniowie szkół publicznych, którzy 
albo trudności doznają w naukach ałbo prze- 
szkód w dalszem kończeniu szkół, będą mieli 
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i rąluie musiałyby być później ułożone, 
według tego, co trzeba, i tego, co mo- 
żliwe dla jednej i drugiej strony. 

O zupełne, wyłączne używanie mowy 
kroackiej rokowania się prawie uie to- 
czyły; bo rząd węgierski oświadczył, że 
to rzecz domowa, kroacka, mogą ją sobie 
uregulować, jak im się wydaje stosownem. 
To przynajmniej zrozumiałe, nie kręte i 
nie tendencyjne. Trudność, jaka się oka- 
zała, streszcza się w jednym punkcie; 1 
jeśli wiadomości podane są dokładne ad 
jotam, to trzeba powiedzieć, że węgierski 
rząd ma słuszność. : 

Dziś sejmu nie ma w Kroacji. Do- 
piero w skutek rozpisać się mających 
wyborów, wybrani będą reprezentanci 
kraju, i ich zbiorowość stanowić dopiero 
będzie w Zagrzebiu legalną re pre- 
zentację kraju. 

Partja opozycyjna kroacka żądała 
(t. je negocjatorowie tej partji w Peszcie 
żądali), Żeby od razu, przed wyborami 
obsadzić wszystkie urzęda wyższej kate- 
gorji członkami ich stronnictwa. 

Po naradzie ministerjalnej oświad- 
czono ze strony rządu węgierskiego, Że 
rzecz tak stoi: W Kroacji są dwie par- 
tje: unionistów i narodowców, z których to 
ostatnich składa się dziś opozycja, W roz- 
wiązanym sejmie większość stanowiąca. 
Ponieważ obydwie partje zajmują w za- 
sadzie jedno stanowisko, to obie akcep- 
tują pakt ugodowy z r. 1868 i innej 
podstawy prawnej nie żądają; więc wypa” 
da wstrzymać się z obsadzeniem” ważnych 
posad, aż się zbierze sejm i stronnictwa 
się ugrupują. Wtedy i rząd odpowiedni 
większości parlamentarnej ustanowiony 
będzie. Czy i jak się ta kwetja załatwi, 
nie wiemy, ale dziś widzimy, że więcej 
dobrych chęci jest tam, jak w Wiedniu, 
że mężowie stanu węgierscy z wyższego 
politycznego stanowiska się zapatrują na 
sprawę: zadowolnienia jednego kraju przez 
nadanie mu szerokich swobód autonomi- 
cznych, jak wiedeńscy koryfeus/e centra- 
listyczni, czy zasiadają na ministerjalnych 
czy poselskich krzesłach, chociaż w te0- 
rji i w słowach ciągle ci ostatni podno- 
szą, i ich organa wygłaszają z emfazą, 
że oni tylko reprezentują kulturę, i wie- 
dzą jak ją zastosować. 

My zaś tego nie widzimy, ale za 
to czujemy na każdym kroku, Że jest to 
w polityce nie innego, jak co Francuz 
mówi: „„Exploatation de Ihomme par 

Ihomme*' na wielką skalę. py 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 
Paryz d. 2. lutego. 


(R. W.) Tydzień upływający można na- 
zwać tygodniem manifestów. Od dawna krą- 
żyły pogłoski o zlaniu się dwóch linij ubie- 
gających się o tron francuski. Jakoż stron- 
nicy monarchizmu czynili wszelkie możliwe 
zabiegi, aby doprowadzić do skutku to upra- 
gnione połączenie się Burbonów z Orleanami. 

Dzienniki legitymistyczne codziennie za- 
powiadały zjazd hr. Paryża z hr. Chambord, 


otwarte pole do Życia uczciwego i pracowite- 
go w stanie rzemieślniczym. , 

Cóż się natomiast dzisiaj dzieje? Uczeń 
przerwawszy z jakichkolwiek powodów nauki 
szkolne, np. wzięty do wojska, po wysłużeniu 
lat służby zostaje bez sposobu do Życia a 
często staje się z powodu braku fachu cię- 
żarem rodzinie i społeczeństwu. Do rzetnio- 
sła mu za późno, wałęsa się przeto i zostaje 
w najlepszym razie, mając jakie takie wia- 
domości, pisarzem pokątnym, Ową plagą na- 
szych wieśniaków, rzadko zaś kiedy powraca 
do zajęć rodzicielskich. Gdyby w szkołach 
nauczył się ręcznie pracować, pracowałby te- 
raz w rzemiośle uczciwie, ale szkoła go rę- 
cznej roboty nie nauczyła, uczonym nie zro- 
biła, więc jest jakby połowiczną do niczego 
istotą, długo pasującą się z przykrym losem, 
zanim sobie drogę stałego zawodu” obierze. 
Bywa tak, że dorastający młodzieniec, cho- 
ciaż nie odpowiada wymaganiom „żądanej na- 
uki w szkole w klasie szóstej, siódmej albo 
ósmej przepuszczonym bywa dla tego, ażeby 
mu nie przerywać roku nauki, w tej nadziei 
że z dojrzalszym wiekiem przyjdzie zamiło- 
wanie do zajęć rzetelnych. Najsurowszy na- 
wet nauczyciel musi nieraz uwzględnić poło- 
ženie dorastającego a słabo się uczącego 
młodzieńca jeżeli nie chce go zrobić nieszczę- 
Śliwym i odjąć mu sposobności do dalszej 
nauki i sposobu do Życia, a taki młodzie- 
niec później powiększa tylko proletarjat na- 
ukowy, zupełnie dla społeczeństwa nieużyte- 
czny. Wszystkiego tego uniknąć można, je- 
Śli młodzież ucząca się w szkole na samą nau- 
kę książkowa ograniczoną nie będzie, ale u- 
czyć się także będzie 1 robót ręcznych. | 

Rozwój przeto „rzemiosła i rękodzieła 
przez szkoły pod każdym względem przyczy- 
ni się do polepszenia 1 uporządkowania za- 
równo prywatnych jak i publicznych stosun- 
ków naszych społecznych. i ' 

Może być, żə słowa moje przębząjnią bez 
śladu, wypowiadam je atoli, w tem, i nem 
przekonaniu, że połączenie nauki książ one 
z nauką recznej pracy postawi dopiero RU 
kację na właściwej jej podstawie 1 sprowadzi 
odmianę w stosunkach społecznych, które na- 
ród zkonsołidują i do lepszej, samodzielnie) - 
szej przyszłości doprowadzą. 


Wadowice, w r. 1871 napisano. 


w celu porozumienia się i określenia praw 
do posiadania tronu francuskiego. Hr. de 
Meaux, zięć nieodzałowanego hr. Montalem- 
berta w swoim salonie gromadził oba stron- 
nictwa, a p. Falloux wskyzesicieł sekty ul- 
tramontanów we Francji, pracował niezmor- 
dowanie, „aby skłonić Orleanów do uznania 
za głowę domu panującego we Francji ht. 
Chaimbord'a. Zabiegi te nie doznały powo- 
dzenia. Miały owszem ten skutek, Że jeszcze 
bardziej rozbiły monarchistów. Ostatni mani- 
fest Chamborda usuwa raz na zawsze myśl 
ugody z Orleanami. Odtąd każde stronnictwo- 
postanowiło działać na swą rękę. 

Dzienniki legitymistyczne i stronnicy 
monarchji z prawa bożego, nazywają mani- 
test hr. Chambord'a sprawiedliwością i praw- 
dą. Aby złudzić naród obiecują mu, Że za- 
miast trzech miliardów budżet państwa pod 
tem błogiem panowaniem będzie obejmował 
tylko 900 milionów. Jest to kłamstwo zasto- 
sowane do okoliczności, naród bowiem zosta- 
je pod wrażeniem ogromnych ciężarów po- 
datkowych wywołanych nieszczęsnemi wy” 
padkami ostatniej wojny. aj =w= 

Orleaniści ze swej strony wysilają 51, 
aby przekonać Francuzów, że oni tylko mo- 
gą ich uszczęśliwić, że zachowają im atb 
stkie zdobycze wielkiej rewolucji Z 89 roku 
Wywieszają trzykolorowy Sztan pre dE >>: 
dobrobytu materjalnego wzywają bałwochwa!- 
ców złota, aby się z nimi łączyli. | 

Bonapartyści nie mając podstawy na 
stałym lądzie, wysłali do Korsyki swego naj- 
wymowniejszego stronnika, Rouher'a, który 
usilnie pragnie wejść do Zgromadzenia naro- 
dowego. aby tam niezwykłym darem wymo- 
wy i znanemi powszechnie wykrętami bronić 
sprawy swego pana.. Z otrzymanych z Kor- 
syki wiadomości, można na pewne wnosić, że 
wybór Rouhera powiedzie się. 
~ Republikanie wystąpili także ze swym 
manifestem i jak zwykle wykazują, że jedy- 
nie tylko rząd republikański może wydobyć 
Francję z upadku, że monarchia- pod jaką- 
kolwiek postacią byłaby zaprowadzoną, ostać 
się nie będzie mogła, x k 

„Nastręcza się pytanie — czemu rząd 
obojętnie patrzy na jawne knowania stron- 
nictw? Odpowiedź na to jest bardzo łatwa. 
Tiers wierzy swej obietnicy zwanej układem 
w Bordeaux, iż nie będzie działał przeciw 
stronnictwu monarchicznemu, patrzy oboję- 
tnie i spokojnie na występowania pretenden- 
tów. Pokazuje się jasno, że ten sposób ra- 
chowania się jest najkorzystniejszy dla rze- 
czypospolitej, która wobec sporów monarchi- 
stów coraz stalej się utwierdza. 

Monarchiści rozumieją bardzo dobrze, 
Że nie zdołają narodu nakłonić do swych za- 
miarów i że pozostaje im tylko użycie siły 
zbrojnej. W tym więc celu podnieśli myśl 
wyboru * wice-prezesa rzeczypospolitej, 1 to 
wojskowego, aby w danym razie przemocą 
wprowadzić ua tron któregokolwiek z Kan 
dydatów.  Prawość wyższych wojskowych 
obróciła w niwec ten zamiar, za co nalezy 
im się cześć i wdzięczność narodu. | 

Jednocześnie z temi zabiegami ludzie 
dobrej woli pochwycili myśl zacnych patrjo- 
tek alzackich, powołania narodu do ofar, w 
celu. wyzwolenia reszty kraju od najazdu nie- 
mieckiego. Od ofiar mało kto usuwa SIę. 


Zgromadzenie narodowe uchwaliło nowe 


prawo o marynarce handlowej, które zape- | 


wne nie wejdzie w wykonanie z tego bowo- 
du, iż dotyka interesów obcych państw, któ- 
re się nie zgodzą na obciążanie ich handlu 
nowem cłem. Powszechnie utrzymują, że to 
prawo było uchwalone w tym celu, aby się 
nie narażać Tiersowi, który ciągle zmierza 
do systemu protekcyjnego. Wczaraj obrado- 
wano w Izbie nad zmienieniem ` traktatów 
handlowych zawartych z różnemi państwami. 
Tiers znów występywał na trybunę i doznał 
zupełnego powodzenia, a wniosek Gambetty 
przemawiający za wolną wymianą, ogromną 
większością usunięto. Wszyscy oczekują nie- 
cierpliwie rozpraw nad projektem nauczania 
przymusowego. Przedmiot ten i nas mocno 
obchodzi i dla tego będę się starał przesełać 
wam dokładne o nim sprawozdanie. 

Na krańcu Francji przy brzegu oceanu 
Atlantyckiego w mieście Lorient wychodzi 
mały dziennik Abeille de Lorient, który w 
numerze z dnia 1. lutego umieścił dość ob- 
szerny artykuł: „Słowo o Polsce“. Artykuł 
ten jest nacechowany życzliwością dla Polski, 
ale jak zwykle pokazuje się Z niego niezna- 
jomość usposobienia Moskwy. Wzywa on ca- 
ra, aby wymierzył , sprawiedliwość Polakom 
i błaga Moskali ażeby przestali być kataini 
narodu męczeńskiego. Przedstawia, że wspól- 
nym nieprzyjacielem wszystkich są Niemcy 1 
dla tego potrzeba, aby Warszawa i Peters- 
burg szły wspólnie, i azeby dawni oprawcy 
moskiewscy stali Się bohaterami oswobadza- 
jącymi ojczyznę Polaków. 

Powodem do tego artykułu były poglo- 


ski o mniemanych usiłowaniach  Bariatyn- 
skiego i układy toczące się w Rzymie. Mile 
mnie uderzyła szczera życzliwość dla Polski 
tego artykułu. Zrozumiał Jego autor, że do- 
póki Polska będzie katowaną, związek Fran- 
cji z Moskwą, w celu 2e Taa się na 
Niemcach, jest niemożliwy., Udzia. niektórych 
Polaków w komunie uważa za wybryk tych 
ludzi, którzy w środkach tylko rewolucyjnych 
szukają zbawienia ojczyzny, | PREY + 
czyni odpowiedzialnymi wszystkich za błędy 
niektórych. A ) 

W tych dniach czytałem w G Eno 
p. Marewski pułkownik wołyński 00au a 
ryżowi wielkie usługi w czasie KO. E 
on to przeciął druty, za pomocą aj 
miano wysadzić w powietrze część miasta zwa- 
ną Champs-Elysées i Faubourg St- on 
Dziennik ten nie wspomina, że to był Pola -< 
tylko nazywa go urzędnikiem z Credit-Foncier 
i składa mu szczere Życzenia. 


Przegląd polityczny. 


Z Wiednia donoszą do Politik pod d. 
6. bm.; „Referat o rezolucji galicyjskiej po- 


| ruczono w podkomitecie konstytucyjnym dr. ! 


Herbstowi, największemu jej przeciwnikowi. 
Już ta okoliczność wskazuje na rozbicie się 
wszelkich usiłowań porozumienia; tem wię- 
cej, że wkrótce ma nastąpić wniesienie no- 
welli do ustawy o wyborach przymusowych. 
Wiadomość o rozwiązaniu sejmów galicyjskie- 
go i czeskiego jest tylko próźną groźbą.“ 
Bohemia pisze: * „Podkomitet przerwał 
swoje obrady dlatego, że okazała się konie- 
czność zasiągnięcia w pewnym waznym przed- 
miocie stanowczej opinii rządu, który jednak 
uważa, iż w tym względzie nie może nic zro- 
bić bez zasiągnięcia Opinii Korony. Do czasu, 
nim to nastąpi, t. i: nim cesarz z Tyrolu po- 
wróci, będzie dalszy tok obrad podkomitetn 
zastanowiony.* Pisma wiedeńskie doniesieniu 
Bohemii nie dają wiary, bo jest „nieprawdo- 
podobnem.“ Tymczasem w rzeczywistości wiele 
dzieje się wiele rzeczy nieprawdopodobnych. 
Powołują się te pisma na to, co Wiener 
Abp. z d. 6. pisze. A więc co ona pisze ? 
Oto: „Jak wiele tutejszych pism dzisiaj z00= 
dnie donosi, obrady podkomitetu są na ukoń- 
czeniu, 1 należy się wkrótce spodziewać przed- 
łożenia ich rezultatu w komisji. Co słvchąć 
e treści rezultatu obrad, jest na wskroś peł- 
ne sprzeczności i przedstawia się jako niema- 
Jace autentyczności. “ Ostatnie słowa dotyczą 
widocznie naszych artykułów „o losie rezolu- 
cji w podkomitecie konstytucyjnym“ — i są 
słowami — nie więcej, i jak w ogóle zaprze- 
czenia Wiener Abp., są one tylko stwier- 
dzeniem, że to, czemu zaprzeczono, jest pra- 
wdą — pierwsze zaś nic od redakcji samej, 
t. j od rządu nie donoszą. Nowa Presse 
powtarza doniesienie początkowe Wiener A- 
bendpostu, ale zaprzeczenie końcowe słusznie 
pomija — i nadto dodaje: „W samej rze- 
czy słyszymy, że jutro (d. 7. bm.) będzie po- 
siadzenie podkomitetu, i że na niem sprawa 
ma dojrzeć. Łudzonoby Się jednak, sądząc, że 
jutro i rezultat będzie wygotowanym. Nim to 
nastąpi, upłynie jeszcze kilka posiedzeń. Gó- 
ruje wprawdzie zdanie, Ze możliwy do przy- 
jęcia kompromis przyjdzie do skutku, musi- 
my jednak podnieść, iż dotychczasowe postę- 
powanie Polaków esencjonalnie było takie: 
brać, co im podawano, ale tego datku nie 
uważać za ostateczny: n -=n a 
Widzimy więc, że koniec końców, donie- 
sienie Bohemii, choć „nieprawdopodobe*, jest 
prawdziwe, i że tylko Lowa Presse ma od- 
wagę przyznać to choć pośrednio. Centrali- 
stom nie poszło tak gładko Jak się spodzie- 
wali. Fakt, iż wszystkie pisma ich zapowia- 
dały, że już jest wszystko w podkomitecie 
skończone, że najdalej w zeszłym tygodniu 
obrady podkomitetu SIĘ skończą; fakt, iż 
Stara Presse już na ubiegły właśnie wtorek 
spodziewała się podać treść uchwał podkomi- 
tetu, a więc pewną była, że tajemnica już 
nie będzie obowiązywać „. Wskazuje, że cen- 
traliści już wszystko mieli gotowe, i chcieli 
albo narzucić nam strzępki rezolucji, albo W 
razie odrzucenia tych strzępków, postąpić z 
nami mit voller Energie. tymczasem CoŚ 
groźnego ich powstrzymało. Stotnie, jak wczo- 
raj sądzilismy, widzą Się SPowodowanymi, 
wciągnąć koronę, co można Sobie dwojako 
tłumaczyć: albo chcą koronę pociągnąć prze- 
ciw nam, albo oporem korony zasłonić się 
przed swym zastępem KoSZErno-germańskim, 
i zrobić Galicji większe ustępstwa,” niż sobie 
z razu ułożyli. A tu cesarz właśnie na wto- 
rek nie przybył do Wiednia, 1 ma dopiero 
jutro d. 10. przybyć — „jeśli dłużej jeszcze 
w Inszpruku nie zabawi.* Wydaje się to wła- 
Śnie, jakby Korona mówiła: „Podjęliście się 
dzieła, swoją mądrość postawiliście jako nie- 
omylną, więc też sami dokonajcie — albo u- 
stąpcie miejsca innym.“ , 
Że w obozie centralistycznym i w ogóle 
ministerjalnym trwoga zapanowała, przyznaje 
Stara Presse, pisząc p. d. 6 bm.: ch 
sienia pism polskich nabawiły nienależacy 
do podkomitetu posłów pewnego zanief? 4 
jenia, które się jeszcze wzmogło na di 
mość, że dr. Herbst, przeciwnik 36 db 
objął zdanie z niej sprawy. Polscy POS OWie 
zachowują głębokie milczenie.“ Trwoga ta 
jeszcze mocniej przebija Z 5 up arty- 
kułu Nowej Pręssy z d. 7 bm. ©, znanej 
nam odpowiedzi ministra-prezydenta, ks. Au- 
ersperga, danej deputacji miasta Gracu, która 
to odpowiedź wyznaje, że między rządem a 
jego Stronnictwem niema niezbędnej harmonii 
i że gabinet przynajmniej roku potrzebuje 
do utrwalenia się, bierze Nowa Presse po- 
chop do nawoływania ponownego na centra- 
listów, aby się rządowi Ppowodowali, i do 
srogiej wycieczki przeciw Polakom. Żyd w 
trwodze bardzo zuchwało krzyczy —. tak i 
Nowa Presse; więc też nie bardzo jej sro- 
gości się boimy. Takich artykułów w Nowej 
Pressie już niemałośmy się naczytali, a prze- 
cież żyjemy i otuchy nie tracimy, a nawet 
na zabawę naszych czytelników je powtarza- 
my. Okropnie się rozjuszyła Nowa Presse 0- 
świadczeniem pism polskich, że w Sprawie 
odpowiedzialnego rządu krajowego sejm nasz 
będzie niezachwianym — i upor ten uważa 
za zbrodnię. „Jak to! Galicja jest krajem 
zdobytym (tt); sejm galicyjski jest pod wzglę- 
dem prawa tylko stworzeniem łaski rządu 
centralnego, a faktycznie Sejm ten w swoim 
składzie obecnym, dziedzic sejmu za ery Bel- 
credowskiej powstałego, przyszedł do skutku 
tylko za przyczyną mianowanych przez Go- 
łuchowskiego starostów (U!) Tem sejm żyje 
tylko z łaski rządu; tylko rząd natchnął go 
duchem narodowym (!!). Jeden podmuch z 
Wiednia rozwieje ten sejm, i innych posłów 
lo sali sejmowej wprowadzi — naturalnie, 
ze nie pod kierownictwem starostów Gołu- 
chowskiego, ale na pewne wtedy, gdy rząd 
na czele powiatów postawi oddanych sobie 
starostów,“ 
-Mily Boże! Wszak to właśnie choćby 
dlatego, aby nam nikt podobnych bezczelno- 
ści dziecinnych prawić nadal nie mógł, sejm 
nasz będzie niezachwianym co do odpowie- 
dzialnego rządu krajowego. A jeżli to tak 
łatwo utworzyć Sejm nasz z centralistów — 
to dlaczegoż nie rozwiązaliście już sejmu tego 
okropnie zuchwałego — „tej kaleki, która 
tylko o kulach rządowych stoi.* Trochę pa- 
pieru, atramentu i laku, albo trochę płynu 
elektryczno-magnetycznego. — czyżby już na 
| to nie stać centralistów? 


Dlaczegoż nie rozwiązujecie sejmu cze- 
skiego? Wszak macie ordery i tajne radz- 
twa do rozdania, i rozdajecie: deklaranci o- 
hydnem poniewieraniem reskryptu cesarskiego 
z d. 12. września narazili sobie koronę i ma- 
gnatów, którzy choć gotowi trzymać z naro- 
dem czeskim, ale na poniewieranie korony 
obojętnymi być nie mogą; jen. Koller obje- 
chał Czechy; prokuratorja pracuje nad kon- 
fiskatą dzienników. A więc łatwiej z czeskiej 
kurji dworskiej otrzymać 15 posłów centrali- 
stycznych, niż 5 z sejmu galicyjskiego Mimo 
to nie rozwiązujecie sejmu czeskiego — bo 
„mogłyby się ruszyć pewne intrygi zakuliso- 
we w wysokiej sferze“ — i „mogłoby sie 
przy wyborach z kurji dworskiej nie udać.“ 
Tak przyznaje dziś Stary Frmdll. i Stara 
Presse. Y 

Może jednak rozwiążecie te dwa sejmy, 
ale to nie będzie aktem siły, pewnej siebie 


„i swego; będzie to akt rozpaczy, hazardu. 


Przed takim hazardem gracze ruletowi w 
Homburgu i Wiesbadenie juź mają upatrzone 
pewne niezbyt wysokie gałęzie w parku. I 
cesarz pozwoli wreszcie na to rozwiązanie — 
ale w przekonaniu, że wam się nie uda, że 
będzie mógł na zawsze pożegnać się z wami. 

Centraliści popełniają błąd za błędem, 
Kraińcy weszli do Rady państwa, bo obawiali 
się, aby ta im nie odmówiła subwencji dla 
funduszu indemnizacyjnego. Rząd roztropny 
wstawił w preliminarzu 100.701 złr. na ten 
cel — ale komisja finansowa, na wniosek dr. 
Herbsta, uchwaliła dać tylko 40.000 złr. 
Frócz tego, jak wiemy, odrzucił rząd ułożone 
przez sejm kraiński ustawy szkolne. Tak 
więc tych, co weszli do Rady państwa, uka- 
rano! Tymczasem Dalmatyńcy, których do- 
piero część weszła do Rady państwa, otrzy- 
mali w komisji finansowej całą żądaną sub- 
wencję dla swego funduszu indemnizacyjnego 
i nadto sankcję dla uchwalonych przez sejmy 
swój ustaw szkolnych. mimo że te ustawy są 
w sprzeczności z uchwalonemi przez Radę 
panstwa zarysami. (Nawiasowo dodajemy, że 
wszystkie wydatki na szkoły ludowe w Dal- 
macji mają być pokryte z funduszu krajowe- 
50, a nie przez gminy i konkurencję.) Tak 
więc opornych Dalmatyńców wynagrodzono! 

WD wieksze 


A „Jalmacji szerzy się coraz 
odurzenie między ludem przeciw tym dele- 


Batom, którzy weszli do Rady państwa i z 
rządem konterują 

Podniesienie cen piwa w Gracu dlatego 
poruszyło ludność, że ani chmiel, ani jęczmień, 
ani robotnik nie podrożał, ani akcyzy nie 
podwyższono. Zwołani przez wiceburmistrza 
browaruiey oświadczyli, że nie mogą wrócić 
do cen dawnych, tylko chyba będą wyrabiać 
lżejszy gatunek piwa po cenach dawnych. 
Otrzymawszy to doniesienie od wiceburmi- 
strza, deputacja robotników prosiła go, aby 
Jeszcze raz zniósł się z piwowarami, a tym- 
czasem będzie się deputacja starała zapobiedz 
ekscesom. Było to w poniedziałek rano. Wie- 
czorem tlum robotników pod straznicą do- 
wiedział się o nieudaniu zachodów deputacji, 
i rzucił się przez most na wystawną piwiar- 
nię Schreinera na dworcu kolei, zburzył cały 
budynek z całem urządzeniem, tudzież par- 
Kan, i uzbroił się w łaty z parkanu. Wdała 
się policja i piechota, ale za późno, tylko 
wielu robotników poraniono i, aresztowano. 
Tłum rzucił się potem dalej, wypytywał przed 
piwiarniami, czy piwo podrożono, grożąc zbu- 
rzeniem. Tymczasem nadjechał oddział dra- 
gonów, i patrole przeszkodziły dalszym zbie- 
gowiskom i pustoszeniom, Wszystkie browary 
gaez wojskiem, Dopiero o godz. 11tej 
w nocy był spokój pozornie przywrócony. 


Ziemie polskie. 


Słusznię poczyna komitet Spółek zarob- 
owych w Poznaniu, żywo się zajmując kwe- 
stją banku hipotecznego dla włościan; bank 
Podobny może się wielce przyczynić do po- 
Wstrzymania wychodźtwa ludu do Ameryki, 
0 którem to wychodźtwie coraz częściej daje 
się słyszeć. Kurjer Poznański pisze: „Do- 
wiadujemy się z pewnego źródła, że z po- 
bliża Pobiedzisk, z 2 lub 3 wsi, wybiera się 
w miesiącu marcu do 15 rodzin polskich do 
Ameryki. Są to sami włościanie, mający 80- 
-ozbyt wielkiemi hypotecznemi 
Spodarstwa z niezb) ści 
długami. Długi te powstały po części tylko 
spłacania sched rodzeństwu, a po najwięk- 
ze ad: ł rzez dodawanie procen- 
szej części wzrosły P>”. mat, | 
tów do pierwotnie Uudziejonego im kredytu, 
wynoszącego 20 do 80 talarów, a częstokroć 
i mniej jeszcze.” e : i 
Według pism moskiewskich projekt po- 
łączenia koleją że azną Warszawy z Gdań- 
skiem przez Modlin, OTaZ Lubowa z Lubli- 
nem, znów został ŻYWO poruszony, Oprócz 
tych dwóch linii namiestnik Kongresówki 
przedstawił do rozpoZnania właściwemu ko- 
mitetowi w Petersburgu, projekt drogi żela- 
zmej z Łodzi do Kalisza, z odnogą do Wie- 
TUSZOWA. 436 
We właściwej rubryce podaliśmy po- 
twierdzenie istnienia układów rzymskich przez 
prasę moskiewską; podobneż potwierdzenie, 
z dodatkiem, że Układy miały już przyjść 
do skutku, znajdujemy w Przegl. Lwow., 
którego korespondent rzymski donosi: „I Za 
granicą i w naszych dziennika ch pochopnie 
łapiących wszystko, CO wymierzone przeciw 
kościołowi (?!), mówiono, pisano, iż Ojciec 
Św. chce nas wynarodowić, zezwalając na 
wprowadzenie języka moskiewskiego do ko- 
ścioła (kto, gdzie, pisał że Ojciec św. chce 
nas wynarodowić ? Pisano tylko, że Moskwa 
stara się, dąży uwikłać w swe sieci pa- 
pieża, ale nie, aby papież chciał nas wyna- 
rodowić. Szanowny Przegl. Lwow. zawsze 
musi coś przekręcić!) Otóż, zaręczyć was 
mogę, że w ugodzie, która zdaje się, już 
stanęła”— mowy o tem nie ma (t.j. o 
wprowadzeniu języka moskiewskiego do na- 
bożeństw.) 


Francja. 


Odrzucając wniosek Duchatela o powro- 
cie do Paryża większość parlamentarna zaro- 
biła sobie na niezadowolenie całego prawie 
dziennikarstwa, Trzy tylko dzienniki uspra- 
wiedliwiają całkowicie wotum Zgromadzenia, 
mianowicie legitymistowska Union, klerykal- 


mA 


ny Univers i fuzjonistowski Frangais.» Bo- 
napartystowskie dzienniki są w głębi rade z 
takiego obrotu rzeczy, ale się z tem nie wy- 
dają i tylko Ordre, główny organ imperjali- 
stów powiada: „Gdyby to był rząd stanow- 
czo ukonstytuowauy, nie zwłekałby powrotu 
do Paryża.“ 

_ Ze bonapartyści życzyli sobie odrzucenia 
wniosku Duchatela, potwierdza i ta okolicz- 
ność, że wszyscy głosowali przeciw. Wyjątek 
stanowił tyłko Conti, który w Izbie uchodzi 
za reprezentanta ekscesarza i który przez swo- 
je wotum chciał dać poznać, że i cesarz jest 
za powrotem do Paryża. 


Wszystkie inne dzienniki powstają mniej 
lub więcej przeciwko postanowieniu Izby. La 
Liberté powiada, że Izba popełniła błąd i 
niesprawiedliwość ; że zerwała zawieszenie 
broni, jakie panowało dotąd między stronni- 
ctwami, i osłabiła znaczenie rządu. La Presse 
utrzymuje, Że Zgromadzenie popełniło po- 
dwójny błąd, uchwalając wypowiedzenie trak- 
tatu handlowego z Anglią i utrzymanie sie- 
dziby swojej w Wersalu. La France gani 
Izbę, a nawet Patrie, mimo zbyt. konserwa- 
tywnych zasad swoich, jako pismo paryzkie, . 
nie śmie wystąpić przeciw Paryżowi. Repu- 
blikańskie i radykalne dzienniki są natural- 
nie wszystkie zgorszone uchwałą Izby. 

Avenir National wyraża nadzieję, że ca- 
ła Francja zaprotestuje przeciwko temu wo- 
tum Izby, które tyle znaczy, co chęć wzno- 
wienia monarchii. W Paryżu wiadomość o 
tej uchwale wzbudziła najżywsze niezadowo- 
lenie; łajano Zgromadzenie w sposób jak naj- 
mniej zachęcający do powrotu. Na giełdzie 
procentowa renta spadła o 20 centymów. Co 
się tyczy ministrów, to ci wotowali wszyscy 
wraz z Thiersem za powrotem do Paryża. Tyl- 
ko legitymista de Larcy, minister robót pu- 
blicznych, wstrzymał się od wotowania. 


Komisja do zbadania kapitulacyj zawez- 
wała była przed siebie marszałka Bazaine 
Jeszcze na dzień 10. stycznia, ale marszałek 
pod pozorem, że nie zebrał jeszcze potrzeb- 
nych dokumentów, prosił kilka razy v odro- * 
czenie śledztwa. Przed kilkoma dniami znów 
prosił przez swego adjutanta, gdyż” adjutan- 
tów mieć nie przestaje, o dalsze odroczenie. 
Przewodniczący komisji, marszałek Baraguay 
d'Hilliers zezwolił i na to. odroczenie, ale na- 
znaczył dzień 25, tm, jako ostateczny termin 
przesłuchania. e > 

„ Jenerał Suzanne, który za czasów mi- 
nisterjum Palikao zawierał liwerunkowe umo- 
wy w imieniu minsterjum wojny, otrzymał 
wotum nagany od komisji, zajmującej się 
zbadaniem tych umów. Nie podobało się to 
panu jenerałowi Suzanne i napisał w odpo- 
wiedź na naganę grubiański i obrażający list 
do księcia Audiffret-Pasquier, prezydenta ko- 
misji. Andiffret-Pasquier w skutek tego za- 
żądał od ministra wojny, aby dano dymisję 
jen. Suzanne. ' 

„Uwagę paryzkich polityków bulwaro- 
wych, pisze korespondent Gaz.  Kolońskiej, 
zajmują teraz prawie wyłącznie dwaj drama- 
turgowie. Aleksander Dnmas ogłosił drugi 
list o położeniu Francji, jako dodatek do 
pierwszego listu, pisanego zazaz po upadku 
komuny. Prócz ostro naszkicowanej charakte- 
rystyki Gambetty, która stanowi rdzeń listu. 
niema w nim nic tak bardzo ważnego. Wbrew 
usiłowaniom aby się okazywać gruntownym 
1 poważnym, wyskakuje często z autora lek- 
komyślny Paryżanin. Drugi dramaturg, któ- 
rym się Paryż obecnie zajmuje, jest Sardou 
z nową komedją swoją „Rabagas,* w której 
wybiczował w dowcipny sposób przyczynę 
wszelkiego zła, jakie Francję podminowało, 
ambitnego, niesumiennego, wiecznie oponują- 
cego i niedołęgę przytem — adwokata. Je- 
dni chcą widzieć w „Rabagas*  Gambettę 
inni Emila Ollivier. inni znowu innych ale 
jest rzecz pewna, że podobnych Rabagasów 
mnóstwo było i jest we Francji. Tytuł sztu 
ki, będący oraz imieniem bohatera, "stal się 
nazwą typową. Szczególnie bonapartyści przy- 
klaskują tej sztuce.“ 


Moskwa. 


Moskiewskie pisma, które dotąd 'milczały 
0 rokowaniach z Rzymem, przemówiły nare- 
szcie. Jest to dowód, że układy idą po myśli 
gabinetu petersburgskiego. S. Piet. Wied. 
piszą o tem co następuje: „Toczące się obe- 
cnie w Rzymie rokowania między naszym 
rządem a kardynałem  Antonellim idą po- 
myślnie i wkrótce ukończone zostaną ; 
można się spodziewać, iż niebawem między 
naszem dworem a Watykanem zawiążą się 
dyplomatyczne stosunki na zasadach zupeł- 
nie prawidłowych.“ Fakt rokowań jest 
więc niezbitym; potwierdzają go już „sam 
Moskale. Jak mamy pojmować wobec ta- 
kiego potwierdzenia słowa zaprzeczające nie- 
których pism naszych, starających się bądź 
co bądź zmniejszyć znaczenie układów rzym- 
skich? Czyżby te układy rzeczywiście miały 
wypaść „pomyślnie“ dla rządu moskiewskiego ? 

„Osobny komitet wysadzony przez mini- 
sterjum wojny do zbadania i zaprojektowania 
praw, według których ma nadal odbywać 
się pobór do wojska, przyszedł do przekona- 
nia, że najlepiej będzie gdy żydzi będą w 
równej mierze z chrześcianami podlegać kon- 
skrypcji, dla czego jest niezbędnem, aby od- 
tąd żydzi wchodzili w skład gmin, w których 
przebywają. Postanowienie to, jeśli przyjdzie 
do skutku, nadweryży ustrój kahału, 1 Odej- 
mie wszelkie Środki plemieniowi izraelskiemu 
wykręcania się od służby wojskowej. 

Nowoje Wremia podaje wiadomości o 
odkryciu fałszywych akcji głównego Towa- 
tzystwa dróg Żelaznych moskiewskich. Pod- 
rabianie miało się odbywać w Brukeelli, gdzie 
sporządzono już takich akcji fałszywych za 
500.000 rs. Policja miała wykazać w tej 
sprawie wielką poradność 1 w jednym dniu 
schwytała w Petersburgu kilku spólników 
fałszerstwa. s 

Odessa nie przestaje być nawidzaną 
corocznie tą plagą. Znów odkryto w Odessie 
znaczną ilość fałszywych banknotów. 

W Odessie i w Kiszeniewie, jednocze- 
Śnie, a mianowicie 23. bm. było dość zna- 
czne trzęsienie ziemi. 
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ied. piszą: Sara 
i aaa barbarzyński: zwy- 
w jordanowej wodzie. Dnia 
święto Trzech Króli, po ukoń- 
wody, przy niezliczonem 
setki ludu, oddzie- 
wszelkich usi- 
rozstawionych 
wprost 


St. Piel. 


czonem 
zbiegowisku 
liwszy się 0 
łowań policj! 
w łańcuch na 
do 
rzyli. 
powiada tamis, 
ŁĘG W of. tzędstu na lodzie dorośli i wy. 
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rostki, mając et. 
pasy u rąk prawyć 
linkach, rzucali Sie 
krotnem koniecznem 
lód, i popełzawszy 
sili się nareszcie 
ubierać. 
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„., Ostatnim mani- 
"1 powiada: „Kraj 
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Kronika. 


panny alinka lwowski. Dzisiaj na benefis 
H.  Łączyńskie Przedstawiony będzie dramat hr. 
Ci co czytaj 90 D. t. „Renegatć w 5 aktach. 
wość akcji A EL utwor nowy hr. È., chwalą ży- 
Wczoraj Wierającej wiele scen efektowych. 
Władysłą J mia} w sali ratuszowej odczyt pan 
końcu jg  “Oziński o Towarzystwie polskiem w 


podamy ot: Sprawozdanie z tego odczytu 


siębiorstyny upływa ostatni dzień konknrsn o przed- 
dobno p teatralne 1wowskie. Kompetentów po- 
warzygty, zie trzech: 1) Komitet założycieli To- 
WIAZ Z za akcyjnego przyjaciół sceny narodowej, 
2) Pan U Janem Królikowskim z Warszawy, 
szej niemiec elski (dawniej śpiewak opery tutej- 
Hr. Ostner iej) wraz z panem Rychterem, 3) 
wa ko * p. Władysławem Łozińskim. Spra- 
„dnia 15 pa ma być przez Radę. administracyj- 
SYG, sk rozstrzygniętą. 

skiej oma anno E Przyjaciół sceny pol- 
nych, chociaż, subskry, DO akcyj subskrybowa- 
głoszoną publiczni TPPA Jeszcze nie została o- 
szają Się Z prowinej; Guis z podpisami zgła- 

g tak cele tego Towarzy- 


stwa znalazły w ; 
nie 1000 ake j dzie Uznanie. Zdaje się, iż 


. : aag 

musiało Towarzystwa, 2000 po 25 złr. będzie 
„misji. Wydać jnż w pierwszej 6- 
f Deklaracja 

iż obejmie 


dyrekcji Jana Królikowskiego 
Towarzystwo otrz a = Styczną w razie gdy 
znajduje w ręk D H 908F lwowski, już s 
2 panem Króli, TAA Zalożyci aj E ki 
m rólikowskim jyż h ycieli, a kontra 
ri pan Władysław a Mieniu Towrzystwa 


. ATSZĄW É Adek] j 

Jako dawke ‘y Mcelu. Pzp E A 
pobierać p „Artystyczny i dramat ż 3 tyste 
a Lwów tym Podobno 6000 yczny artysta 


złr. w. a. rocznie, 
ia komita i bardzo zdolnego 
Polsce. “Ogo dziś artystę dra- 
Na naszą krótką was: 
datków na subsktybow ana gg nkę 0 składaniu za- 
wczoraj wpłynęły zadatki Baa Towarzystwa jaż 
szcie subskrybentom Przypominy, 1596 Akcji Re- 
poteczny te zadatki przyjmuję, `> iż bank hi- 
„ Zdarzyło się tutejszej policji 

dzieja i odebrać rzeczy we trzy godzin, kryé zło 
nanej. kradzieży z pomieszkania przy uł doko- 
lickiej. Część rzeczy już była zastawiona. A 
brano ją i wraz z resztą rzeczy zwró 


s" cono zaraz 
właścicielowi,  Ajentem policyjnym, który ZE 


dzieja wyśledził, był p. Brat, 
W innom miejscu u taudeciarza Teiera zlo- 
dzieja pbrzytrzymano w chwili, gdy z rzeczami 
ghaazi Już m pokoju. Byl t» znany złodziej 
ti eta, to przesiadujący w kryminale Dmy- 
B aa Aby się oswobodzić, uderzył żela- 
w ~ głowę 1 ranił go lekko, 
"ybór uzupełniaj 
przemyskiej Rady Pagey, 
wiejskich odbył się 24, ah 


stal ks. Cyprjan gz Paa 
z Pozdziacza, wedzisk! gr, 


Budynki szkolne. 


jednego członka 
Z grupy gmin 
1 wybrany zo- 
kat, proboszcz 


W Saratowie , 


w dyrekcjach oddziału budowniczego i w biurach 
Rady szkolnej pilnie czytywany być powinien, „ 


Lwów, 31. stycznia 1872. z f 


Dr. Wojciech Urbański. 


W sprawie podniesienia chowu koni. (Dok.) 
Rząd trudni się sam także chowem koni, przewa- 
Żnie dla dostarczania dla monarchii ogierów, lecz 
jak każda antreyryza, którą rząd prowadzi na 
Swą rękę, daleko więcej kcsztuje rząd aniżeli 
prywatnych, tak i ten chów koni, połączony jest 
Z wydatkami monstrualnemi; jakie ogromne sumy 
kosztuje każdy ugier wychowany przez rząd, 
przeznaczony na stacje krajowe, wykazał w Ra- 
dzie państwa zdaje mi się w roku 1862 ówcze- 
sny sprawozdawca komisji finansowej dr. Giskra. 
Jedon z tych chowów koni i to na bardzo wiel- 
ką stopę jest na Bukowinie w Radowcach. Ca- 
ły stan koni tamże przechodzi liczbę 2000. Pier- 
wotny col Radowieckiego chowu koni był, dostarczać 
ogierów ua stacje rządowe, a gorsze konie, nie- 
zdatne do reprodukcji oddawano po pułkach ka- 
walerji za ceny liwerunkowe, aby dostarczyć ofi- 
cerom kawalerji koni wierzchowych tak zwanych 
służbowych. Obecnie zawsze wychowuje sam 
rząd ogiery, a zbywające konie przedaje w dro- 
dze licytacji, wprawdzie za daleko wyższą cenę 
jak liwernnkowa, jednakowoż nie pokrywającą ua- 
wet w przybliżeuiu kosztów produkcji tychże. 
Zdaniem mojem powinien rząd zredukować chów 
koni w Radowcach, i to bardzo znacznie, miano- 
wicie do chowu koni czystej krwi, celujących po- 
chodzeniom i budową, dla reprodukcji ogierów, 
przeznaczonych do wynajmowania dla hodowców 
prywatnych; chowu ogierów na stacje rządowe zu- 
pełnie zaniechać, co do ogierów zdolnych do reprodu- 
kcji koni tak zwanych roboczych , takowe łatwo 
bardzo dostać n właścicieli stad, hodowców koni 
na większą lnb mniejszą skalę. 

Gdyby rząd wyprzedał większą połowę przy- 
najmniej koni w Radowcach, za uzyskane sumy 
ze sprzedaży móglby naknpić dużo bardzo ogie- 
rów zdatnych na stacje po powiatach a oszczę: 
dzona suma z kosztów na administracje stada 
Radowickiego, mogłaby być użytą na utrzymanie 
tychże ogierów; znaczne obszary doskonałych pól 
w państwie Radowickiem po redukcji stała tam- 
że, moglyby być wydzierzawione, a uzyskany 
czynsz z wydzierzawionych pól i oszczędność zro- 
bionej w administracji stada radowickiegu skut- 
kiem redukcji tegoż wystarczyłaby niezawodnie, 
aby potrzebną ilość ogierów rządowych w Galicji 
i na Bukowinie utrzymać, 7 

Nasza komisja krajowa zdaje mi się, że 
w głównych zarysach przynajmniej zgadza się ze 
zdaniem mojem tu objawionem, a wybrany delegat 
przez tę komisję do ankiety we Wiedniu, żąda- 
nia komisji będzie popierał; lecz potrzeba, żeby 
kraj komisję krajową także poparł, a to drogą 
petycyj. Uważam zatem za potrzebne, aby wszy- 
stkie Rady powiatowe zebrawszy potrzebne data, 
podały prośby do ministerjum rolnictwa, na ręce 
naszej delegacji w Radzie państwa, o powiększe- 
nie ilości stacyj rządowych ogierów, razem z opi- 
saniem istniejącego stanu koni i tychże jakości ; 
przytem należy poruszyć tę kwestję w dziennikach 
krajowych; powinniśmy się zapatrywać na Niem- 
ców, jak oni nmieją korzystać z prawa petycji i 
publicystyki dla popierania nie tylko swoich po- 
trzeb ale i swoich celów. AB. 


Z Gródka. (Straszne morderstwo). Dnia 
1. lutego doniesiono c. k. sądowi gródeckiemu, 
że we wsi Drozdowicach oddalonej o milę od 
Gródka miała zgorzeć chałupa chłopska i jedna 
kobieta miała paść ofiarą płomieni. 

Wydelegowana komisja sądowo-lekarska pod 
kierownictwem 6. k. adjunkta sądowego p. Ka- 
rola Gwiazdonia, zaszczytnie znanego z prawości 
i energii, wyruszyła bezzwłocznie fiakrem i w 
kwadrans już przybyła na miejsce czynu. Z 
chaty tylko dach zgorzał, lecz obok chaty leżały 
niestety! czarne, spalone zwłoki kobioce z prze- 
stałemi kośćmi a czaszką zmiażdżoną. Zwłoki 
te w czasie pożaru były nu strychu gorejącym, 
zkąd przy gaszeniu ognia po drabinie na ziemię 
je zesunięto. 

Na dymiącą jeszcze powałę chaty o belkach 
przetlatych, wyszedł tedy z narażeniem Swego 
życia rzeczony c.k, adjunkt, a odgartując łopa- 
tą tlejący popiół, dostrzegł na jednem miejscu 
kalnżę krwi, po wierzchu na węgiel spaloną. Nio 
podlega więc wątpliwości, że zbroduia została do- 
konang na strychu, lecz w jaki sposób i kto wi- 
nowajcą ? 

W chacie tej było małżeństwo poblogosla- 
wione kilkorgiem dziatwy, z której najmłodsze 
zaledwie 14 dni swego życia liczyło. Mąż zawią- 
zawszy stosunek milośny poza domom, począł 
nienawidzić żonę i postanowił jej się pozbyć. Sy- 
nek najstarszy 7-letni opowiadał, że tej samej 
nocy nad rankiem kazał ojciec pójść matce na 
strych, poczem i ojciec tamże się udał, Wkrótca 
Słyszy ten syn krzyk matki na strychu „ratujcie“ 
2 w tej samej chwili jakiś ciężar powalił się 
Bop chu na powałę. Wyskoczył tedy przestra- 
sA izby z łóżka, biegnie do sieni, i widzi 
pożą a ze strychu schodzącego a na strychu 


„_ Jeszcze tego samego dnia u 
ojca tego i jak wieść niesie, 
8 Zadał swej żonie cios w 
tarcia śladów zbrodni zapalił słomę obok swej 
ofiary na strychu się znajdującą, jak również po- 
lał} naftą 1 rosztę jeszcze słomy, aby skutek był 
tem pewniejszy, 


uwięził c. k, sąd 
miał tenże wyznać, 
głowę i że dla za- 


W chwili gdy już zamyślam kończyć (a jest 
już chwała Bogu po 11. godz. w nocy) doch odzą 
mnie wieści, że c. k. adjunkt p. Gwiazdoń je- 
szcze nie wypuścił z sądu dwóch mieszczan, któ- 
rych jaku świadków sądowych zaprosił, zdaje się 
więc, że inkwizycja idzie gorąco. Miejmy przeto 
nadzieję, że przy takim stanie rzeczy, „winowajca 
nie ujdzie kary zasłużonej. s 4 z 


(J. M.) Zwiniacz d. 5. lutego. (Zorza 
północna.) Wczoraj wieczór mieliśmy nader rzad- 
ko w naszym kraju widziane zjawisko, zorzę pół- 
nocną w całem swem okazałem i imponującem 
świetle. Blask ten u nas nieznany, jednych prze- 
rażał i niepokoił do żywego, a lud nasz z na- 
tury przesądny 1 bojaźliwy, różne ztąd kombino- 
wał na przyszłość zdarzenia, drugich zaś odu- 
rzał i zachwycał swą majestatyczną pięknościa, 
odbijaniem i rzucaniem światła na przedmioty 
widnokręgiem objęte. -— Ciemności nocy zau- 
marly, gwiazdy dopomagaly czarodziejskiemu 0- 
świetleniu, obłoki tu i ówdzie gdyby na jutrznię 
rozświeciły się i cichość zapanowała uroczysta, 
a wśród zachwytu duchem przemosiliśmy się w 
strony Norwegji i Laponji, w myśli szukając ro- 
nami zaprzężonych sanek, któremiby po śnie- 
żnym oceanie, fantastyczną wśród najpiękniejsze- 
go krajobrazu odbyć można przejażdżkę. 

Przez dwie przeszło godziny, mimo w tej 
porze lnnacji ciemnych zwyczajnie wieczrów, było 
tak jasno w około, Że najdalsze przedmioty, uaj- 
wyraźniej przedstawiały się; — już wkrótce po 
zachodzie slońca, na zachodnie-północy różowo 
zaszły gbłoki; — z początku zdawało się że to 
odblask strasznego, a niedalekiego pożaru, po 
chwili, światło rozszerzając się i przedłużając 
coraz bardziej, szerokim i jaskrawym pasem za- 
jęło, obejmując całą stronę północną, część Za- 
choda i wschodu więcej jak jedną czwartą ho- 
ryzontn, to bledniejąc, to znów silniejsze rznca- 
jąc na przemian promienie. — Ciekawy jestem, 
czy w miejscach gdzie mogła być zorza widzianą, 
wszędzie należycie obserwowaną była, — Z nie- 
cierpliwością oczekujemy w dziennikach tych 
zajmujących opisów. 

— (B. W.) Proces w Petersburgu radcy 
dworu Pawła Briuchowa, kasjera rządu gubornial- 
nego petersburgskiego. Bardzo ciekawą statystykę, 
że się tak wyrazimy, kradzieży, popełnionych przez 
urzędników moskiewskich, w rządzie gubernialnym 
petersburgskim, podaje (folos w ostatuim swoim 
numerze, z ubolewaniem, że złodziejstwo w sfe- 
rach rządowych „zbyt często i w zbyt wielkich 
powtarza się rozmiarach“, z 

Artykuł? Gołosa jest drukowany z powodu 
stawienia przed sądem gubernialnego petersburg- 
skiego radcy dworu, Pawła Brinchowa, oskarzo- 
nego o przywłaszczenie sobie sumy 40.000 rubli 
rządowych pieniędzy. 

Jeden ze Świadków, radca rządu gubernial- 
nego, pau Enochin, wykazał, że kradzieże w tym- 
że rządzie nie są rzeczą nową, iże ślad ich znaj- 
duje się już w archiwach ód „początku tego stu- 
lecia“. £ 

Drugi świadek, pan Boguszewicz, także rad- 
ca gubernialny. wykazał ślad tych przeniewierzeń 
się w 1806 rokn. Podobne przestępstwo zostało 
odkrytem w 1817 roku. W dziesięć lat później, 
w 1827 roku, kasjer rządn gubernialnego, Er- 
szów, znikł bez śladu z sumą 299.000 rubli w 
asygnatach, a we dwa lata później następca jego 
Zarnbow, znikł także, a znaleziony w kasie defi- 
cyt wykazanym został w sumie 19.000 rubli, a 
potem jeszcze drngi raz w sumie 15.000 rubli. 

Dla zbadania tych wszystkich kradzieży były 
wyznaczane różne komisje. Jedna z tych komisji 
była czynną przez lat 20, i nic nie dowiodłszy, 
rozwiązała się. i 

Będący teraz pod sądem Briuchow, został 
już w 1847 roku pełniącym obowiązki pomocni- 
ka kasjera, które pełnił do roku 1860, W ciągu 
tych 13 lat kasjerem był p. Kulikow, starzec 
8Oletni, i który właśnie dla swej zgrzybiałości 
musiał się zastępywać przez dzisiejszego obwinio- 
nego. Jeszcze za Kulikowa brakowało już w ka- 
sie 8.000 rubli, i on o tem mówił obwinionemu. 
W roku 1860 Kulikow umar!, i oskarzony zostal 
zamianowanym na jego miejsce. Książki kasowe 
zostały mu oddane w najzupełniejszym porządku, 
co stwierdzają podpisy na protokole wszystkich 
radców rządu gubernialnego. Co miesiąc kasa by- 
ła kontrolowaną z przychodów i wydatków, co 
rok książki były odsyłane do rewizji do komisji 
skarbu, i tak po miesięcznej kontroli jak i po 
rocznej rewizji wszystko się okazywało w po- 
rządku. z 
Obwiniony otrzymał n. p. 19.000 rubli du 
kasy wniesionych ze sprawy Tułubiewów, zdał o 
tem raport do banku państwa, którego świadec- 
two powinno bylo znajdować się w kasie, Świa- 
dectwa jednak tego nigdy nie znaleziono 2 tej 
prostej przyczyny, że pieniądze nigdy do banku 
wniesionemi nie były. Jakim sposobem komisja 
rewizyjna dopatrzyła egzystencji tego świadęgtwa 
w kasie, nigdy to nie zostało wyjaśnionem. 

24. grudnia 1863 r. wyszło rozporządzenie 
rządu gnbernialuego, nakazujące wypłacić p. Tu- 
łubiewowi sumę 19.000 rubli, a 26. stycznia ka- 
sier Briuchów znikł. (Trzeci z rzędu kasjer rzą- 
du gubernialuego petersbnrgskiego znikający). 

Naznaczono jak zwykle komisję do wyśle- 
dzenia tej kradzieży —- ta nie wykryla, i sprawę 
poruczono p. Boguszewiczowi, radcy rządu guber- 
nialnego. Były więc w tej sprawie dwio komisje. 

Pierwsza obliczyła niedobór w kasło na 
41.000 rubli. Rząd gubernialny obliczył go na 


płacą |żądają 


płacą |żądają | 


i 30.000 rubli, a druga komisja tylko na 17.000 


rubli! 

Po pewnym przeciągu czasu Briuchów . zja- 
wił się w 1864 roku; zaaresztowano go natych- 
miast i wsadzono do więzienia.  Obwiniony prze- 
siedział w więzieniu sześć lat, a temu dwa lata 
z Tozporządzenia sądu został wypuszczonym na 
wolność z zastrzeżeniem, aby się nigdzie nie wy- 
dalał z miasta, a dnia 30. stycznia 1872 roku 
zasiadł na lawie oskarzonych, 

Akt oskarzenia obwinia go, l) że w czasie 
swego urzędowania przywłaszczył sobie 40.000 
rubli skarbowych pieniędzy, i że 26, stycznia 
1864 opuścił dobrowolnie służbę rządową. 

2) że dla pokrycia niedoborów w kasie za- 
pisywał w księdze przychodów sumy mniejsze od 
wnoszonych, a w kiiku razach wcale nie zapisał 
przychodów ; dła zgubienia śladu kradzieży su- 
my 19.000 rubli, pochodząsej ze sprawy p. Tuln- 
biewa, przedstawił rządowi gubernialnemn raport 
kłamliwy, że pieniądze te odesłał do banku, itd. 

Świadkowie powie dzieli w sądzie, że obwi- 
niony miał repntację uczciwego człowieka, że był 
urzędnikiem wzorowym, że Życie prowadził bar 
dzo skromne. ` PPE . 

Prokurator , domaga] się przeciw obwinione- 
mu calej surowości prawa, i zakończył swój akt 
oskarzenia bardzo charakterystycznie wyrazami, 
które malują doskonale nietylko plan społeczeń- 
stwa moskiewskiego, ale i obraz niemoralności u- 
rzędników moskiewskich: „minął już czas, gdzie 
patrzano się na kasy rządowe jako na sposób 
lekki i bez trudów zbogacenia się; teraz patrzy 
się ua nie, jako na warownię narodowego ha- 
gactwa, == m ak E 

' Sad przysięgłych skazal obwinionego na po- 
zbawionie wszelkich praw i konfiskatę majątku 
wraz z zesłaniem do gnbernii Tomskiej = Wyrok 
sądu ma być przedstawiony do potwierdzenia sa- 
memu carowi. 


Wykaz zmarłych osób od 30. stycznia 
do 5. lutego. Józefa hr. Humnicka, obywatelka 
87 |. ze starości. Feliks Sikorski, rządca dóbr 
46 1. na poriżenie płuc. Marja Jantsch, za- 
konnica zgromadzenia sióstr Sercanek 25 1. na sn- 
choty. Jakób Fugel, stolarz 60 l. na suchoty. 
Wojciech Płonka, strażnik kolei 34 zł. zabił się 
na kolei. Anna Dąbrowska, zarobnica 24 1. w sku- 
tek ranienia amputacji. Jakób Topolski, zarobnik 
70 L. na tuberkuły. Jan Prokopowicz, inwalid 48 1. 
na tuberkuły. Walenty łapczyński, |! inwalida 
756 |. ze starości Ignacy Baner od 80 pulku, 
lin. 25 l. na tnberkuły. Mikołaj Wosny z 15. 
pułku lin. 27 1. na tnberkuły, Teodor Sandny, 
z 41. pułku lin. 19 l. na tyfus. Marja To- 
warnicka, wdowa po obywatelu 75 1. na poraże- 
nie płuc. Sydonia Buczacka, Żona malarza 46 
l. na raka. Katarzyna Kostecka, pensjonistka 
72 1. ze starości. Franciszek Krzanek, listonosz 


51 I. na puchlinę. Sabina Telichowska, wdo 
wa po księdzu 26 1. na zapalenie płuc. Fran- 
ciszek Bek, ząrobnik 54 l. ma suchoty. Antoni 


Draczyński, zarobnik 47 |. na wadę serca. ' De-_ 
meter Kusznierz, zarobnik 24 l, na' zapałenię 
kiszek. Franciszka Korkosz, gospodyni z Zubrzy 
30 l. na słabość Brigtha, Łukasz Litwin, od 
10. pułku Mazzuhely 42 l. na apopleksję, Emi- 
lia Gnedinger, córka oficjala 9 l. na durzycę. 
Konstancja Kamińska, córka nauczyciela 1 rok 
na zapalenie błony mózgowej. Nieznajoma kobieta 
na Zarwanicy 36 l. nagle umarła, Piotr Ca 

plazzi, obywatel z Warszawy 55 1. na suchoty. 
Aniela Klimczak, żona greislera 35 l. na pru- 
chnienie kości. Amalia Czyżewska, córka oficjała 
12 |. na snchoty. Katarzyna Karmalita, córka 
portjera 19 l. na gruźlicę płuc, Jędrzej Schitz, 
mularz 44 |. na Brigtha słabość, Michal Po- 
mersbach, szewc 67 1. na Brigtha słabość. Jan 
Łubiński, urlopnik 25 1. na Brigtha słabość. 
Joanna Petry, żona urzędnika 32 l. na sparali- 
Żowanie. Katarzyna Barańska, zarobnica 60 1. 

na gruźlicę. Michał Omylanowski od 80. pntkn 
lin. 22 1. na tyfus. Józef Wiśniowski, inwalid 
57 1. na suchoty. Kiryło Worobiec, od 30. pul- 
ku lin, 22 1. na zapalenie płuc. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Koncesja. Minister spraw wewnętrznych u- 
dzielił na podstawie najwyż. upoważnienia i w po- 
rozumieniu z innemi dotyczącemi ministerstwami pp. 
Janowi hr. Krasickiemu, Konstantemu  Telórzni= 
ckiemu, Janowi hr. Stadnickiemu, 0. M. Brauowi 
i Maxowi Epstein pozwolenie na_utworzenie Towa- 
rzystwa akcyjnego pod firmą: „Bank lwowski,“ 
z siedzibą we Lwowie, zatwierdziwszy, statuta tego 
banku. , 

Wiedeń dnia 6. lutego (2 gieldy zbożo- 
wej). Na gieldzie wczorajszej ograniczał się 0- 
brót li tylko na potrzeby miejscowych spożywa- 
czy. Pszenicy w obrocie było tylko 20.000 mie- 
rzyc. Przy nader słabo ożywionym popycie, ce- 


ny spadly o 5 centów na mierzycy pszenicy naj-- 


celniejszej; gatuuki zaś średnie i pośledniejsze 
można było nabyć i o 10 ct. taniej. Zyto w 
ogólo nie zmienilo cen. Urzędownie notują: psze- 
nica z Raaby 86 ft 6:70 zir, z Steininanger 
86 ft. 6.50 złr., Żyto słowackie 87 ft. 4.25 zl.; 
Jęczmień z Neuhausel 72 —73 ft. 3.60. zir. Ku- 
kurudzy mierzyca ab. loco 4 złr.; owies 48 
do 52 ft 2.08—2.30 złr.; centnar wiedeński 
4.28 zlr. (Spirytus). W ostatnich dniach wśród 
bardzo słabogo obrotu, handel spirytusem wcale 
cen nie zmienił, Dziś notują produkt ' zbożowy 


zaraz od ręki po 607/, do 607/; ceutów za sto- 
pień, 

lutego. (0d ajencji 
i przemysłu.) 
tylko 18 wo 


Oświęcim a. .4 
banku galicyjskiego dia handln 
Dzisiaj przybyło na targ tutejszy i 
łów. sprzedane zostały do Berna PO 32.50 Ex 
za cetnar martwy loco Wiedeń. Na T aa 
poniedziałkowy targ do Wiednia spodziewany” “ 
Galicji 1200 wołów, zkąd obawa spadku cen_Je- 
szcze więcej. Na targu poniedziałkowym w Ber- 
linio bylo 2084 wołów, które z trudnością sprze- 
dano po 18 — 20 tal. za cetnar mięsa. Owiec 
było 4382 i te płacono dobrze po 9 tal. ~ 
sztukę 45funtową mięsa. Nierogacizuy sztuk 732: 
którą sprzedane po 17 tal za cetnar mięsa. 


Ostatnie wiadomości. 


"Z Wiednia donoszą, że podkomitet kon- 
stytucyjny jeszcze raz przechodzić będzie 
przyjęte już przedtem i sformułowane uchwały 
swe w sprawie ugody galicyjskiej, I ze pOza” 
wczoraj nie skończono obrad w podkomitecie, 
lecz że kilka jeszcze odbędzie się posiedzeń. 
Zachwiał się więc rząd i wiernokonstytucyjm: 
w pierwotnym swym zamiarze, skoro Sprawa 
się przewleka. Lecz być może, że rząd i pod- 
komitet czekają na przyjazd cesarza, który 
nie przybył we wtorek do Wiednia, a niepe” 
wnem jest, czy i 10. lutego przyjedzie, cho- 
ciaż na ten dzień zapowiadają jego przyjaz 

Najzaciętszy dotąd przeciwnik rozszerze- 
nia autonomii Galicji, dr. Unger, minister 
bez teki, ma obecnie w ministerstwie najgor 
liwiej popierać “to rozszerzenie, a znajduje 
poparcie w dr. Stremayerze, ministrze Świa- 
ty. Usposobienie dr. Ungera przypisują Sto- 
sunkom jego ciągłym z hr. Andrassym, Z kto- 
rym jako kierownik biura prasowego Często 
się znosić musi. W ministerstwie więc samem 
są dwa zdania odmienne co do miary auto- 
nomii galicyjskiej. Z tego powodu po Wie- 
dniu krążą pogłoski, że nastąpić mają CZę- 
ściowe zmiany w składzie ministerstwa. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Praga d. 8. lutego.  Wiernokon- 
stytucyjni właściciele więksi, baron Aeh- 
renthal, hr. Oswald Thun, hr. Oktawian 
Kinsky, hr. Lederer, otrzymali godność 
tajnych radców. 


Washington d. 8. lutego. Rada 
gabinetowa roztrząsała udzielone jej 0- 
świadczenie gabinetu angielskiego w spra- 
wie genewskiego sądu polubownego. - 4a- 
pawniają, iż ministrowie jednozgodnie wy- 
powiedzieli zdanie, że amerykański rząd 
nie odstąpi stanowiska, zajętego co do 
swych żądań w sprawie Alabamy. 
== Nowy Jork d. 8. lutego. Umiar- 
kowaną mowę tronową angielską w spra- 
wie Alabamy, przyjęto tu przychylnie. 

Berlin d. 8. lutego. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung** potwierdza, iż co 
do sprawy konkordatu w Alzacji i Lota- 
ryngii kurja rzymska nie uważa konkor- 
du co do Alzacji i Lotaryngii za prawo- 
mocny w obecnych stosunkach. Niema 
widoku, aby nowe rozpoczęto rokowania. 
Rząd cesarstwa niemieckiego bierze teraz 
sam do ręki uregulowanie stosunków pań- 
stwa do kościoła w Alzacji i Lotaryngii, 
a czyni to w myśl wyrażonych od dawna 
życzeń Niemiec, a, po doświadczeniach 
konkordatowych innej drogi obrać nie 
można. -Eran 73 
EE ECO 
Pociągi kolejowe na "głównym dworcu 

Karola Ludwika. 
(Podlug zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 


ze Lwowa do Krakowa p g. 8, 7 wieczór. 
: + Ai +8 „ 30 rano. 
» do Czerniowiec „ 8 „ 32 runo, 
- m » 12 „ 20 w nocy. 
„  dwBrod.i Złocz. „ 8, 52 rano. ~ 
5 F w» „ 11 „ 50 wieczór. 
Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
s " s 11 „ — wieczór 
zCzernio wiec - np T y -— wieczór 
P . „ 2 „ 30 w nocy 
z Brodów i Zioczowa „ » 7 „ 24 wieczór 
» v » 2 „ 50 w nocy 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. L 


(Podlug zegaru lwowskiego.) 
Przychodzą 


do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 ranu. 
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l Do Wielmóożnego Papa 
Kajetana Kwaszyńskiego, 


właściciela fabryki machin 
rolniczych we Lwowie. 


Za urządzenie i ustawienie młocsrn, 


z fabryki Pana Dobrodzieja, bardzo dzię- 
kuję i oświadczam oraz, iż jestem z niej 
zupełnie zadowclniony, co się tyczy 
praktyczności i lekkości tejże, które te 
wyroby sumiennie polecam obywatelom 
ziemskim. 1375 1—1 
Zalesce, 6. lutego 1872. 
Mikołaj Winnicki. 


Ogloszenie. 


Jest do sprzedania majątek ziemski, 


Sławinek 


położony w, Królestwie Polskiem przy szosi 
arszawskiej, o 3 wiorsty od miasta guber- 
nialnego Lublina, zawiorający 676 morgów 
czyli 337*/, dziesistyn pszennego gruntu. w 
liczbie tej Jasu dąbowego towarowego morgów 
130 czyli dziesiatyn 65. W dobrach tych znaj- 
dują się źródła wód mineralnych żelaznych, od 
wietizane przez kurujących się. Oprócz wszelkich 
zabudowań gospodarskich jest obszerny dwór 
murowany, browar, łazienki z 30 numerami, 
oraz kurcztoa murowana z zajazdem przy szo- 
sie; wszystko w dobrym stanie, Bliżczą 
wiadomość powziąść można u Wgo Ohrit- 
ścielewskiego, właściciela domu w Lu- 
blinie pod Nr. 64. 1377 1—3 


L. 290. 

Ogloszenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia dochodu 
z myta kopytkowogo w obrębi' 
miasta Kołomyi, począwszy od dnia 16. 
lutego 1872, przy której tak pisemnie, 
jakoteż i ustnie licytować można, Pisem- 
ne oferty mają być zaopatrzone W 109%, 
wadjum oferowanej kwoty, na ręce Za” 
rządcy Gminy do godziny 12. w połu- 
dniu w powyższym dniu podane. . 

Cena wywołania na cały dochód. myta 
kopytkowego ga rok jeden, wynosi 600 
zł, w. a., od której 
misji licytacyjnej 


109/, wadjum przed 
rozpoczęciem licytaaji złożyć mają, Wo- 
Ino także i na pojedyńcze regatki, któ- 
rych jest 13 licytować. 
Chęć mających licytowzć, zaprasza sių 
na powyższy dzień, z tą nwagą, ič wz- 
runki licytacyjne w biórze urżędu gmin- 
nego, podczas godzin urzędowych przej 
rzeć możne. 1351 2—3 
Od Zarządu gminy miasta Kołomyi 
dnia 31. stycznia 1872. 


L. 62 6x 1872. 


Konkurs. 


Na posadę drogomistrza powiatowego 
w Cieszanowie z roczną pensją 400 zł. 
i120 zł. na utrzymanie konia, rozpisu- 
je się niniejszem konkurs -do dnia 31. 
marca r. b. : 1829 3—4 

Ubiegający się o tę posadę ma się 
wykazać znajomością języków krajowych, 
technicznem uzdolnieniem, metryką uro- 
dzenia, dotychczasowem zatrudnieniem 
i nienagannem życiem. 

Podania mają być wystósowane do 
Wydziału pow. w Cieszanowie. f 
Z Wydziału Rady powiatowej. 

“Cieszanów 2. stycznia 1872. 


licytanci do rąk kc-| 


Nowo urządzony handel 


TOWARÓW 
galanteryjnych i norymbergskich 


KAMIL. STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie, w Rynku p. l. 37, poleca: 


WYBOR 
najgustowniejszych zaczętych robót na kanwie, 
włóczki berlińskiej, paciorków, peli, sznelek i 
kordonku do haftu. Bawelny prawdziwej Potten- 
dorfskiej, Estramadury i we wszelkich kolorach 
na pończochy, również używanej do szycia 
maszynowego. Nici królewskich i maszynowych, 
oraz jedwabiu do szycia ręcznego 1 maszynowego. 
Noże, widelce, czajniki z angielskiego metalu, 
tace, lichtarze, miednice, Żelazka do prasowania, 
do włosów 1 karbowania falban, moździże, 
młynki i maszynki do kawy, po cenie najprzy- 
stępniejszej 981 8-— 


Cierpienia szyji, 
Choroby 


w krztani i w ustach, 


Cukierki Dethana. 


Niezawodny środek przeciw cierpienioma 
szyji, zgadze, chrypce , slabościom w orga- 
nie spiewu, na szkarlatynę, wrzodom i opa- 
rzeniom w ustach, osobliwie do polecenia 
kaznodziejom, nauczycielom i «piewakom. 

Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, Rei 
wają z ost pozostały niesmak po paleniu ty- 
toniu, i nadto uchylają działanie merkurju- 
szu na zęby. s 

Elixir do zębów, 
proszek do zębów, 


pasta do zębów (opiat.) 

„ Dethana. - 

"le środki do utrzymania zębów; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione, są 
wybornemi środkami do toalety i codzien- 
nego czyszczeniu zębów. Wzmacniają mie- 
śnie, nadają zębom czy stość bialą, wzmacnia- 
ją takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
uśmierzają natychiniast ból zębów i usuwają 
zapalenia w ustach. 1067 18—48 

Składy : Paris, Apotheke von Dethan, 
Foubourg St. Denis Nr, 90., we Francji, w 
Apip srebrnym orłem Z. Ruckera i Piotra 

ikolascha we Lwowie i w znaczniejszych 
aptekach zagranicą. 


Maj 
ajątek 
w powiecie brodzkim, składający się z 
386 morgów pszennej gleby, 150 mor- 
gów sianożęci, młyra amerykańskiego 
wodnego, stawu rybołostwa i propina- 
cji, w okolicy lesistej, jest zaraz z wol- 
nej ręki do sprzedania. 1299 5—6 
Bliższą wiadomość udzieli kancelarja 
Dr. Pfeifera we Lwowie ulica Kopernika. 


SZPRYGCOWANIE 
Z ROŚLINY MATIKO, 
PP. GRIMAULT EtG APrekanzyw PARYŻU 


Przygatowane z liści drzewa rosnącego 
w Poru leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączki najuporczywsze i za- 
starzale. Apteka Grimault et Comp. 
dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi. 
gywać balsam kopaiwy, za pomocą kle- 
jowatości, przygotownje pigułki z esencji 
Matiko i balsamu kopaiwy. 
Pigułki te, nie tylko że zawsze sknt 
kują w jak najkrótszym czasie, ale na 
wet nie mają tyle nieprzyjemaej woni 
balsamu kopaiwy. - 

Kazdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem Grimault et Comp. 


A 


kasy ogniotrwałe 


z fabryki 


F.Wertheima « C, w Wiedniu, 


utrzymuje ma składzie 
Arnold Werner 
we Lwowie. 


sa 4 
UUĄ TRY Tm zr W 


Akcyjny 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Bank Hipoteczny we Lwowie 


6, Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad- 
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Listy 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego, 3 : 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, § 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- Kl. 


płacają 


Bernie, c. =~. 


Berlinie, pp- 


Warszawie , 


D 
1264 E apteczn 


ostać można we Lwowie w składzie ma- 


Fałszerstwo TI surowej 


K . © ta 1u- - 14 

rza dobrze i pięknie piszącego, poszukuje 
4 Dr. Piątkiewicz, notarjuse w Tar- 

nopolu. 1359 2—5 


mam za 


„Lokomobila.* 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Pa» 
nów właścicieli dóbr, Że jest u mnie do nabycia 
kilka całkiem nowych angielskich Lokomobi] 
i młocarń z fabryki Marschall Sons & C. pod 
warunkami bardzo przystępnemi. sery 
Maszynistów i palaczy MNG 


również, 
Nissen, 
Hotel Žorža N. pokoju 7. 


Precz ze siwizną! 


MBŁANOGENE. 


Wyborna tynktura do włosów, przygo 
towana przez Pana Dicqhemare w Pa 
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe wlosy 


„ASTMA 
CYGARETKA INDYJSKIE 


(UANABIS INDICA) 
PP. Grimauit & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 
Wszelkie środki aż do dziś używa- 
nę przeciw astmom, w jakiejby nie 
były formie i postaci, miały za pod- 
stawe beladonnę, stramonium 
nikotynę albo opium. 
Niedawne doświadczenia dokonane 
w_ Niemczech, a powtórzone we Fran- 
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
% Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak również prze- 
ciw kaszlom nerwowym, suchotom 
gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 
I utracie głosu, newralgiom twarzy 


ności, 


-Sna głowie i na brodzie, i nadaje im kolor gi bezsenności 
naturalny jak się podoba bez Żadnego nie- Dostać wą s 
S pozpieczeństwa dla ciala. Farba tà bez ostać można we Twowie w składach 


mat. aptecz. i npt p. P. Mikolasch, i apt, 
pp. Berlinera i Ruckera. W Krakowie w 0- 
bydwu apt, J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
W Poznaniu w apt, Dra, Mankiewicza. W 
rodach w npt. p. M. Kalluka i Frauzos 
W Warszawie w skłądach materjałów apt, 
Je. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i 
udw. Spicasu. 1046 58 —24 


Wdowa 


jj a= Po malejszym u iniku przy 
ł i s rzędmiku ; 
Piotra Mikolascha szezuplej prowizji, vbarezona 


wyszło i jest do nabycia we wszystkich,księgarniach Cga dziatkami, nie mogąc so- 

u ” œ ÉÉ bie rady dać, uprasza szlache- 

Desinfekcja inych IDobroczyńców o przy- 

JJ +... Jęvie którego z mniejszych pod 

dezy.jppiekę : Eugenia 2 letna, Fer- 

|dynana 7 lat, Eleonora lito 
Julja 12 letnia. 1292 3—3 


wonna jest skuteczniejsza nad wszelkie 
tego rodzaju preparaty, 

sklad we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch; w Krakowie w uptece p. 
Tranczyńskiego; w Brodach pan 
Kullak, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewiczn; w Warszawie w zakładzie 
fryzjersko perukarskin pp Pohboreckiego 
na Krakowskiem przedmieściu. 1020 28—52 


|— rm 


odpowied 


-F 


tabelarycznie ułożona instrukcja do odwie 
pokoji, Bal szpitalnych, stajen i t. p. po 
grasujących zaraź. 
Cena egzemplarza 10 ct. i 
Czysty dochód przeznaczony na korzyść z 
warzystwa Aptukarskiego. 1857 2—: 


Blizszej wiadomości udziela 
Anastazja Drajewicz w Dukli. 


W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P, 'T, Publiczności przedsta- 
k Te ge RÓ 


5 
S sł 

EBM ważne 

8 | dla 

i kupujących i pasiadaczy kas | 
E Od teraz nie wydaję więcej moich słtwnych 1318 3—12 

| 


= 
K AS 
opatrzonych król, «ng, i c. k. nprz, austr, aparater r , tudzież 
o trzech nieprzełamalnych ścianach z mojej fabryki, któwe nie są opatrzono 
c. k. pat. kluczem pancernym, 
gdyż wszystkie inne klucze można latwo przez kogobądź odkopiować. 
Oprócz tego kasy moje nie rdzewiejię 00 Się w innych wydarza. Pomimo 
tych przymiotów ceny są tanie. 
Friedrich Wiese w Wiedniu, 
Gründer der Kassen-Fabrikation 
in Oesterreich. 
Skład wc Lwowie U Pp. Steifa synów. 
pa” ti E a ` 
gnykjo e IZY 


z 


Kuseqm 8/4 "agom paruqst oyf} 00 '07sdaj (EU drs vta 


> rm g no S O 
AG ' i ESNA RAN Z 


-013RUAK 9IU%4 uz soyuyur 


Yar 


Ka 


dzenie wedle mego najnowszego 


NOTgE 1 UWIUDSIIJZ SE 


£-0-34m1 mi 


Obuwie mezkie i 


4 | ROŚLINNA POMADA WŁOSOWA, 


|”””PIGULKI BLANGARDA © 


Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku. 
Zamieszezone w 1866 w formularzu legalnym franeuskim, w Kodeksie ete. 


Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigałki te 
szczególnie przeciw sł 
bienin organizmu, 


kas ] À używają się specjalnie 
abościom skrofulicenym, w pierwszych początkach suchot, w osła» 
mu, jak równioż we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddstałanie na 
krew, w blednicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądź normal- 
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregalowania perjodycznego jej odpływu 
i > Uwaga, Jodan żelnza nieczysty, albo taki co ulega rozkładówi jest środkiem lakar- 
skim wątpliwym i draźniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych Pi- 
| gułek „Blancarda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pioczątki ze srebra reakcyj- 
jj nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok: 


Dostać można We Lwowie w aptece p. P. Mikola- z Q- 
Diena 20) 


ES w Krakowie w aptece p. Trauczyñskiego; w Brodach 22 
C_D 


i w aptece p. Kullak. 
aptekarz rue Bonaparte nr. 40 w Paryżu. 
FEET US 7 UJCZOP CIEZKIE. LOTS WZ O LODA 


W wielkim wyborze 


iamskie 


wyrób własny z najlepszego materjału 
w handlu 


r -=æ = 
Jozefa Vitlig 
i hotel angielski. PRM 

„ Przy obstalunkach 7 prowincji upraszam o but lub trzewik zużyty. Obsta- 
lunki wykonują się w przeciągu 24 godzin. 1268 4—? 


/ zaręczeniem prawdziwości! 
Dr. L. Bóringuiera | Dra Suin de Boutemard 
Spiritus koronny 


= NE 


8558 6—16 


P ; d b í 
As D H r 7 
SA (Quintessence d'Eau asta 0 ZĘ OW 
de Cologne) 1i 1, paczkach i 
Oryginal n wli |ą PACZkag Po 70 i 35 ct. 
z Ie EP i 75 s» Najtańszy najwygodniejszy ì naj- 


pewniejszy środek do utrzyma: 
nia i czyszczenia zębów i dzią- 
seł — przyczynia się równocze- 
śnie do nadania dobroezynnej 
świeżości ustom i podniebieniu . 


Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowune pachnidło | woda do mycia. 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne, 


Pra Med. Borchard 
Mydło ziołowe 


do upiększenia i poprawieniafAROMA 
płci. Wypróbowany środek na Ņ KR 
wszelkie nieczystości skórne, “a 
używany z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju — w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 ct. = 


t3 
m Balsamiczne mydło oliwne, 

jako środek du codziennego uuy wania, ła- 
godnie działający, może być 9lecony, jak 
najusilniej nawet damom i dziecioni ptei 
najdelikatniejszej. 77 Paczka oryg. 85 ct. Z 


K. prus. fizyka obwod. 
Dra Kocha 


CUKIERKI ZIOŁOWE 
są dla swych obfitych części 
składowych z najszczegól- 
najodpowiedniejszych soków 


Dra Béringuiera 
| Roślinny środek 


do farbowania wlosów 

(kompletny w pnzderku z szezotkami, miace 
czkąmi 5 zir. W. %. 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celo- 

wi, calkiem nieszkodliwy aby ufarbować 

trwale tak zarost głowy i brody jakoteł i 

brwi we wszelkich mośliwydh odcieniach. 


i 
ziołowych i roślinnych, uznane jako wy 
próbowany środek domowy na kataralną 
chrypkę, drapanie w szyi, zaflegwienie itp 
Oryginalnegpudeleczka po 70 i 35 ct. 


niejszych 


Prof. Dra Lindes Dra Hartunga 


OLEJEK 


z Kory Chiny, 
e wywaru najlepszej kory Chiny, 


2 
| 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 


5 W za Pk: 
Pana Groult jumor w Paryżu, 
ulica Ste Apolline Nr. 12. 

Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym 1 pożywnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzona oddawna, ale nie masz pro- 
duktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom 
P. Payen sławny chemik, członek Iustytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak okrośli via- 
sności "Tapioki czystej i uaturalnej, któro ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej; Pra. 
wdziwa Tapioka breżylijska czysta i naturalna w wozem nie psuje bynaj. 
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia 
i psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym. 3 : 

Kupujący, którzy żądać będą aby us każdej paczce znajdowały się cechy pra 


ch i aptece p, Piotra Miko- 
asch, w aptekach pp. Berlinera i Ruckera; w 
Krakowie w obudwu aptek. pp. Józefa Trau- 
lczyńskiego i Wiktora Kedyka; w Poznaniu w 
sptece Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece 
p. Michała Kulak i u p. Francos; w Warsza- 
wie w składach materjałów aptecznych pp. 
J. Mrozowskiego, Ford. Aug. Gallego i Lud wika 
Spiesva. 1050 5—12 


wydaje 


bez wszelkiego strącenia : 
we Lwowie, główna kasa Ba 
cach, Białej, 
Wiedniu, kantor wymian 
i Union Bank ; 
Pradze , Filia c. k. uprzyw, austr., 
i Filia Union; 
uprzyw, morawski Bank dla przemysłu i handlu; 


Tarnopolu i Samborze ; 


Meyer & Comp. ; 
p. Leon Epstein. 


nku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
y bankowy niższo-austryackiego Towar. zystwa eskontowego 


Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 


wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikuą fulszerstwa i oszukaństwa, 
Jedyne składy na Galicję w magazynie p- Piotra Mikolascha wo Lwowie i p. 
rauczyuskiego w Krakowie, 1013 6—-24 


Dziennik ustaw krajowych 


T 


Rządca 


samoistny za kancją do fol- 
warku 600 morgów obej 


mującego, znajdzie umieszczenie 
Patosit Bię pod literą HI w hotelu GeorE% dla Galicji 
wo. Lwowie. rocznik od 1860 do 1866 r. poszukuje się 


do kupienia (w tekscie niomiockim). 
Łaskawe oforty dv końca lutego 1872 


Proszę Zwrócó uwaagą ; Każde pudełko przeze 


„ Te proszki z powodu wypró a 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa aus 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia 
bolu głowy, uderzeniu krwi, roumatycznych a 


w Btałej Reicliart apt., 


n „, % M. $. Francos, © 

z Chodorowie Z. J. Krynicki, 
„ Czerniowcach St. Agopsowicz, 
Brzozowski, 

Ig. Schnirch, 


* 


” H 


n ” 
t Czerniowcach 


najczystszy i majs 


tach i słabościach Rachitig, 
Olej ten najczystszy i najskutecznicjsz 


DW Każda flaszka, dla różnicy od 


JEET, 
1086 5 1078 6-7 


3 Tomanek w $ i J. 8 ie: i 
od adresem : „ Julius Ao „ i anek w Suczawie p. J. Szymonowicz, w Tarnowie pp. 
po adresem: Herrn Dr. J z Honryk oni W. T. A. Wielogórski, w Tarnopolu p. A. Morawetz i Walenty Stachie- 
Grysar, Adwokat ilu Wiem. ab hf a setia p. F, Foltin w Zaleszczykach p. J. Kodrębski, w Złoczowie O. Fa- 
(franco.) 1814 8—8|P ENEA, W ółkwi p. R. Bnrbag w Zurawnie_p. W. Postępski 1090 10—18 
aena z 
2 w e 
z r i C ZK > FS r ESA 
CES „ Ñ p U i / K l $ F | II Qa 5 SĘ. 
Lę + EA THUY r ba M, = b See 
3 ng s | t i - SER PW 'W | ZY Enae 
ALET fi ) = u JA "4 j mJ = a= 
A „m O | 5 m" Z. RZN P a 4 42.5 
sz RUS > as: <7 !' AFE 
e a aiw dm Z =p 2 
se Wos A N ASA A I 
5h u = KAI, Sy 7 AR R. 2ER 
= a 4 mig TEA BE I VON Te 
TEM. Bej RAE M Eog 
S ng s j EE o | SaS 
BEKO l Jj Sz 
ZE d R / P o S 
= ip E 1 TE 4 A G e 
g <a Ę 


MF Główny sklad spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. 


nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją matki 
Oena jednego oryginalnego pudełka | zir. wraz z opisem w rółnyc - A w ej 
$óbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, to 


Kołomyji Daw. Kramer, | 
Krakowie dr. Sawiczewski ap., 


prawdziwy olej tranow 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem 
Leczy najzastarz 
azek znajduje się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała, 


innych gatunk 
Cena 


$ 


olejków woriejących, do zakon- 
erwowania 4 upiękrzenia włosów 
W ogieczętowanych i w szkle o- 
atąplowanych finszoczkaci po55 c.) 


Dra Bóringuera 
Roślinny olejek 


rozdzialu, © W oryg. paczkach po 50 ct, Z 
la do wzmocnienia włosów 
w flakonikach na dłuższy uży- 


tek wystarczający po 1 zł. składający się 
z najo Ipowiedniejszych składników roślin- 
nych na utrzymanie, wzmocnienie i upię- 
kszenie zarostu głowy i brydy, jako też 
w celu ustrzeżenia się od tek przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry. 

Wszystkie wys przytoczone preotaioty; stwierdzone świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach, sprzedają pou zaręczeniem tofsamości wyłącznie tylko na- 
stępujące firmy we Lwowie w aptece Zy g. Ruckern pol srelrem orlem, Je F. Fi leina 
Wwy I Risslera w aptoce A. Berlinera, Piotra Mikolaseha tudzicż ; w Białej 
p. L Śchwanzerw Bochni p. Pawel Niedzielski, w Brodach p. Ed. Liska, w aptece w Brzeżanach B. 
Fad:enhecht, w Buczaczu p. Adela Kerler i Kac Fr. Popowicz, w Borszozowie A. Niemczewe 

ski t Spółka, w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch, w Drohobyczu p. J. Rosouhęiau, w Gor- 
* licach p. W. Rogawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski apt. w Grykeww J. A. MUSZ- 
czyńskiego, w Jaroslawiu p. Józef Rohm spe. w Kołomyi npt. W. opo le i E. Laden, 
w Krakowie Józ. Jahn i aptokarz Wiktor, nwaye, apt. Jos. Trauczyński ap 
li Jos. Goldwasser, w Manasterzyskach p. F. Lipschütz, w Mikulińcach apt. St. Międlicki, 
| w Myślenicach p, F. Sendlor, w ję Sączu p. Ig. Garan, w Nowym Targu p. K. Luur, 
|w Przemyślu p. ©. Machalski, w rzeworsku p F. Świtalski apt, w Radowcach p. K. 
| Teichomnn, w Rzeszowie p- Ig, Schaiter I Spolka, w Rawie Ruskiej upt. Jan Diestl, w Sa- 
noku p. J. Zarewicz, w Samborze pP. A. Kromie, w Serecie J. Dempniak, w Sędziszowie 
p. J. Kownacki, w Skałacie p. Th. Dziembowski, w Sokalu p. 4. W. Grot, w Stanisławowie 


F. Stecher apt. dawniej 


Dra Hartunga 
POMADA ZIOŁOWA, 


, Ba wznomiemia i wzmacnie- 
, nie porostu wlosow 
pieczętowamych i w szkle 
ostęplowanych sloikach 
po 30 ct 


z p BEA RÓB. ER 


nie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jodną dozę zawierający dla rozróż: 
chrony. 


Jy kach. 


tryjackicgo nadesłane poświadczenia i dziękczynienia Szozególnie z pomyślnym rezultatom 
i zatkania ciąła , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym 
fekcjach, hyaterji, hypochonduji, skłonności do wymiotów i t. p. 


Skład tego proszku utrzymują : 


we LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W, Królikowski. 
w Dobromilu A. Grotowski, ap.,| w Krakowie Józef Trauczyński, 


w Stanisławowi e Stocher=Sebenitz 


x "loczkowski | i ie Ant. Muller, ap. Stryju K. KrzyżkUowski, 
m at Keler npt. „ Drohobyczu Kleczkowski, „ Limanotoić An + ap: WRZE a 2 
„ H J. Berger 4 | „ Glinianach Helu. pt. | „ Nowym Sączu Kosterkiewi- " Suczawie BP Ci 
n paitani Zminkowski, „ Husiatynie A. Sadtlborger, % |» Sop e n Tarnai C. Buchelt z 
» Brodach Ed. Liska ap., n Jaworowie L. Lachowicz, ap..| s Nowym targu U. Laur, : Die WT ri. adącuń: 
z s E. Grlnnspann, ap. | ,, Kałuszu Buchalski, ,„, Podgórzu 8, Schletinger, = oiu, A 


Przemyślu Guidetachka, 
n n” E. Machalski, n 
» Rzeszowie J. Schaitter i ap.. | 
M. Jawornicki, „ Samborze Kriegseinen, WE] 
Józef Jahn, „ Skolem W, Liobesmann, "ty 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


y z wątroby naiętusowej, 

tranu lekarskiego W Bergenw Norwegi. 

w słabościach pierstowych i plucowych, w szkorbu- 
ulsze cierpienia podagryczne i roumatyczne, również jak £ chroniczne wyrzuty ię t 
e wszystkirh ianych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domie- 


Rzaczyński, n Zaleszczykach J. Kodrębskj, 
Zbarażu N, Sllssermann, 
Złoczowie ©. Fadenhecht, 


ółkwi Jal. Nahlik. 


kuteczniejszy gatonek 


y ź 
ów tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką uchraniającą i moim podpisem 8 
butelki 1 zly. w. a. wraz z instrukcją używania. 

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


7 a- 


